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fest 'fej szerokie spopularyzowanie w 80-ciu państwach świata. 
Taką niezwykłą popularność osiągnąć mógł tylkp artykuł pierwszo­
rzędnej wartości, jakim od wielu lat jest „Osramówka". — 
Osramówki są wysoko cenione dzięki, ich znakomitemu gatun­
kowi i niezwykłej wydajności światła w stosunku do 
prądu, co w. połączeniu z ich żywot­
nością stanowi dla konsumentów wa-, 
lory o wielkim znaczeniu.

Stawki procentowe
W BANKACH PRYWATNYCH.

WARSZAWA, 4.11 (Tel. wł.). Maksy- 
jnalne stawlkd procentowe od pożyczek 
w' tankach prywatnych ustalono na 9.5.

Podpalanie kościołów
W H1SZPANJI.

MADRYT, 4.11. W ostatnim tygo­
dniu zaszły nowe wypadki podpala­
nia kościołów i klasztorów katolic­
kich. Przypuszczają, że zamachy są 
dziełem bandy podpalaczy, która wę­
druje z miasta do miasta. W ostatnich 
dniach spłonął do fundamentów ko­
ściół św. Sebastjana w Marchena 
(Andaluzja) oraz podpalono kościół 
św. Gila w Ecija i klasztor w tejże 
miejscowości^ będący przytułkiem 
dla starców i chorych. Podpalono 
również historyczną kaplicę św. Fi­
lipa w śródmieściu Kadyksu. Obli­
czają, że w ostatnim roku spalono w 
Hiszpanji 54 kościoły i klasztory, a 
77 padło pastwą grabieży. Licziba 
zrujnowanych krzyży i kapliczek 
przydrożnych oraz pomników cmen­
tarnych nie da się ustalić. We wsi 
lana wójt kazał zamurować kaplicz^ 
ki wiejskie, a święte obrazy z wnę­
trza usunąć i spalić w worku.

Walki polityczne
W HAMBURGU.

HAMBURG, 4.11. Bliższe szczegó­
ły ostatniej strzelaniny komunistów 
na ulicach Hamburga świadczą o nie­
słychanej brutalności walki politycz­
nej. Na wracających z portu o godz. 
7 zrana kolporterów hitlerowskich 
ulotek wyborczych naipadła z tyłu 
gruipa komunistów i bez uprzedniej 
utarczki, dała kilkadziesiąt strzałów 
rewolwerowych, raniąc ciężko kilka 
osób. Policja otoczyła dzielnicę, gdzie 
komuniści się schronili, ostrzellwując 
się w dalszym ciągu. Wkońcu udało 
się aresztować około 200 osób i skon­
fiskować broń oraz nielegalne wy­
dawnictwa.

BOLESŁAW KLIMAS
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarl opatrzony Sw. 

Sakramentami dnia 4 listopada w Strzemieszycach.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do grobu rodzinnego 

w Strzemieszycach nastąpi w niedzielę 6 listopada o godz. 2-giej pop., 
o czem zawiadamia stroskana

RODZINA.

1WH. rai miTDATEM U NEZIHII?
Prasa francuska o min. Becku.

PARYŻ, 4.11. Silne wrażenie, wywoła­
ne w Paryżu przez dymisję p. Zaleskie­
go i nominację płk. Becka, potwierdzają 
jeszcze komentarze prasy wczorajszej. W 
komentarzach tych wyrażone jest pra­
wie jednomyślnie uznanie dla byłego mi­
nistra, natomiast osoba nowego kierow­
nika polskiej polityki zagranicznej uspo­
sabia niektórych publicystów francu­
skich raczej sceptycznie.

Poza gwałtownem wystąpieniem Ro- 
senfelda w „Populaire“, organie socja­
listycznym, wspomnieć trzeba artykuł 
Pertinaxa w „Echo de Paris“ orafe arty­
kuły Bainville‘a w „Action Francaise44 
i w „Liberte44 i Bernusa w „Journal des 
Debats“. Obydwaj ci publicyści, poza re­
fleksjami na temat osoby nowego mini­
stra, który w swoim czasie przebywał w 
Paryżu, jako attache wojskowy posel­
stwa polskiego, wypowiadają troskę co 
do konieczności utrzymania jaknajści- 
ślejszych stosunków francusko - pol­
skich.

„Temps“, życzliwie usposobiony dla 
rządów w Polsce, nawołuje Polskę do 
bezwzględnego zachowania dotychcza-

sowej linji naszej polityki zagranicznej, 
mającej swe świetne tradycje i będącej 
gwarancją bezpieczeństwa Polski.

„Temps“ pisze: „Działalność nowego 
ministra przekona nas, czy potrafi utrzy­
mać tradycje polskiej polityki Zagra­
nicznej zastopowaniem do nich metod, 
odpowiadających jego temperamentowi. 
Dla dobra Polski koniecznem jest, żeby 
jej polityka zagraniczna rozwijała się 
według linji, zakreślonej jej przez za­
łożycieli państwa polskiego czyli, że mu­
si pozostać wierną sojuszom, szanować 
istniejące traktaty i współpracować w 
dziele organizacji pokoju poza wszel­
kim duchem awanturniczym na ustroniu 
od zbyt szalonych doświadczeń44.

Przychylne, zawierające wyrazy u. 
znania dla ministra Becka, komentarze 
zamieszczają: „Ere Nouyelle44, „Homme 
Librę44 i „Paris Midi44, którego korespon­
dent warszawski telegrafuje, źe nowy 
minister jest wielkim i szczerym przy­
jacielem Francji oraz zapowiada jedno­
cześnie zdecydowany już jakoby wybór 
b. ministra Zaleskiego na przyszłego pre­
zydenta Rzplitej.

Krwawa likwidacja
STRAJKU W BERLINIE.

BERLIN,-4.11. Jednodniowy strajk 
komunikacyjny w Berlinie zakoń­
czył się- niepowodzeniem pracowni­
ków.

Wobec odrzucenia -przez organiza­
cje zawodowe robotników tramwajo­
wych, autcbusowych i pracowników 
kolei podziemnych orzeczenia, wyda­
nego przez komisję rozjemczą, dyre­
kcja towarzystw komunikacji miej­
skich odwołała się do rozjemcy urzę­
dowego, który nadał orzeczeniu moc 
obowiązującą.

Prezydjum policji wydało jeszcze 
wczoraj wieczorem szereg ostrych za­
rządzeń represyjnych przeciw komi­
tetom stajkowym. Przeszło 100 osób 
z pośród „patroli komitetów strajku- 
wych‘‘ przytrzymano na ulicach dla 
wylegitymowania.

Władze uznały akcję strajkową za 
nielegalną. Policja zlikwidowała ze­
branie przywdóców t. zw. „rewolu­
cyjnych zawodówek1', obsadzając 
główną kwaterę komitetu strajkowe­
go, przyczem 50 agitatorów komuni­
stycznych zostało aresztowanych.

BERLIN. 4.11. Na przedmieściach 
Berlina doszło dziś rano do starcia 
policji z grupą strajkujących robot­
ników przedsiębiorstw komunikacyj­
nych. Policja strzelała do strajkują­
cych. Jeden robotnik został zabity, 
drugi odniósł ciężkie rany.

Szanse Roosevelta
WZRASTAJĄ.

LONDYN, 4.11. Kampanja wybor­
cza w Stanach Zjednoczonych w o- 
statnich dniach wykazuje wielkie o- 
żywienie. W Nowym Jorku zawiera­
ne są zakłady w stosunku 4:1 na ko­
rzyść Rooseyelta.

Wielką sensację wywołało wczo­
rajsze przemówienie Owena Younga, 
który wypowiedział się za kandyda­
turą Rooseyelta. Owen Young' oświad. 
czył, iż szerzone przez Ho-overa po­
glądy. jakoby życie gospodarcze Sta­
nów Zjednoczonych znajdzie się na 
drodze katastrofy, jeżeli Roosevelt 
obrany będzie prezydentem, są zwro­
tem retorycznym. Wystąpienie wy­
bitnego działacza, gospodarczego, ja­
kim jest Owen Young, wzmocniło 
znacznie szanse Rooseyelta.

Urządzone przez jednego z popular 
nych tygodników próbne głosowanie 
wykazało, iż socjaliści nie mogą li­
czyć na zdobycie mandatu. Kandydat 
socjalistyczny Thomas uzyskał zale­
dwie 5 proc, głosów.

Wybory prezydenta odbędą się za 
4 dni.

OBSADZANIE STANOWISK
w Min. spraw zagranicznych.

niezawisłości kraiów związkowych.

WARSZAWA, 4.11 (Tel. wł.). Poseł 
Rzplitej w Bukareszcie Jan Szembek 
mianowany został wiceministrem spraw 
zagranicznych, a Edward Raczyński de­
legatem Polski do Ligi Narodów.

Wiceminister Szembek stał na czele

placówki w Bukareszcie od 1925 roku. 
Podejmował on kilka razy w Bukaresz­
cie marsz. Piłsudskiego, a w lecie mini­
stra Becka.

Wiceminister Szembek jest szwagrem 
b. ministra ś. p. Skrzyńskiego.

Odroczenie sesji parlamentarnej
na przeciąg dni 30.

WARSZAWA, 4.11 Tel. wł.). Rano w 
piątek obradowała komisja budżetowa 
Senatu, a wieczorem Sejmu, przyczem 
dokonano podziału referatów.

Obrady komisji sejmowej były o ty­
le charakterystyczne, że sanacja wystę- 
piła z propozycją, aby opozycja objęła 
referaty budżetu i podzieliła się odpo­
wiedzialnością.

Oczywista, ODOzycJa prODOZycję tę bi­

rzuciła. Wnioski klubu narodowego roz­
dzielono między posłów BB„ jeden tyl­
ko w sprawie zadłużenia przedsiębiorstw 
i stanu rezerw objął poseł Rybarski.

O godzinie 6 wiecz. przybył do gma­
chu Sejmu naczelnik wydziału prawne­
go prezydium Rady ministrów i wrę­
czył marszałkowi Sejmu i Senatu zarzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej odraczające 
se&ie budżetowa na 30 dni.1 Nowy biskup wiedeński dr. Junil-z.ei- (xj 

w czasie intronizacji.
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Krytyczny pogląd na sytuację gospodarczą
Mowa pos. Rybarskiego na czwartkowem posiedzeniu Sejmu

Wczoraj podaliśmy w-krótkiom stresz­
czeniu teicgr. przemówienie -posU Ry- 
b-arskiego., Dziś p-od-ajemy je na podsta­
wie stenogramu sejmowego-.

P. minister skarbu główną uwagę skupił 
na budżecie, ą wiadomo dobrze, że ocena 
budżetu bez oceny położenia gospodarczego, 
położenia politycznego, położenia moralne­
go w państwie nie doprowadzi do skutku. 
Chciałbym i temi rzeczami śię zająć.

Mówił p. minister bardzo ostrożnie o po­
prawie, która może przyjść, albo może nic 
przyjść. Bardziej pesymistycznym jest po­
gląd w dokumencie przez niego przedłożo­
nym, mianowicie w planie finansowo-gospo­
darczym kolei żelaznych, gdzie — w moty­
wach spodziewanych dochodów — jest po­
wiedziane. żc WOBEC TRWAJĄCEJ I PO­
GŁĘBIAJĄCEJ SIĘ W DALSZYM CIĄGU 
..DEPRESJI" preliminuje się tyle a tyle. 
I to trzeba wyraźnie powiedzieć. Depresja 
sie pogłębia, położenie gospodarcze się po­
garsza wbrew oficjalnym statystykom, któ- 
remi chce się poprostu oszukiwać opinję.

BEZROBOCIE.
Bo takiem oszustwem, przepraszam za wy­

rażenie. jest ogłaszanie statystyki bezrobo­
cia w Polsce, która wykazuje spadek bez­
robocia, a w komunikatach rozsyłanych 
prasie nie pod a je się tego faktu, że to są 
bezrobotni, poszukujący pracy. Inr pracy 
jest mniej, tem mniej zgłasza się ludzi po 
pracę, bo niema szans uzyskania, i dlatego 
ta statystyka bezrobocia mogła wykazywać 
w r. 1951 w sierpniu 246 tysięcy bezrobot­
nych: obecnie w sierpniu 190 tysięcy bezro­
botnych. Ale RÓWNOCZEŚNIE MAMY DRU­
GĄ STATYSTYKĘ, KTÓREJ SIĘ NIE PO­
PULARYZUJE. z której nie robi się propa­
gandy, statystykę stanu zatrudnienia w 
wielkim przemyśle. I co się okazuje? Że w 
wielkim przemyśle i »a robotach publicz­
nych ilość zatrudnionych w tym czasie 
spadła o 100 tysięcy, że w porównaniu z 
rokiem 1928 stan pracowników w wielkim 
przemyśle zmniejszył się o 342 tysiące, że 
dziś mniej ludzi pracuje w wielkim prze­
myśle minio znacznego przyrostu ludności, 
niż pracowało przed zamachem majowym. 
Rządy pomajowe pogłębiły zasadniczo w 
Polsce bezrobocde, obiecywały dać chleb, 
chleba nie dały, dają głód ludności.

Mamy statystykę wykupienia kart reje­
stracyjnych i świadectw przemysłowych. Co 
się okazuje? Czemu p. minister tych cyfr 
nie przytacza? Ilość świadectw przemysło­
wych, wykupionych w 1951 roku zmalała w 
porównaniu z r. 1930 o 50 tysięcy. Samych 
świadectw przemysłowych ubyło 56 tys. 
Obliczając, że każdy warsztat handlowy, 
czy przemysłowy zatrudnia paru ludzi, 
można przyjąć, że ten ubytek wynosi 150 
tys. więcej bezrobotnych, dodawszy do tam­
tych cyfr tę cyfrę, mamy pół miljona bez­
robotnych, co jest więcej, aniżeli wykazuje 
ta statystyka oficjalna. A nie wspominam 
już o BEZROBOCIU NA WSI. Trzeba 
stwierdzić istotny stan rzeczy.

Mówi się dalej o tem i bardzo często się 
przytacza, że mamy obecnie czynny bilans 
handlowy. I znowu robi się propagandę ze 
statystyki handlu specjalnego. Ale znowu 
6ię nie ogłasza, że TA STATYSTYKA NIE 
OBEJMUJE WSZYSTKICH POZYCYJ. Oka: 
zuje się, że te nadwyżki są w rzeczywistości 
mniejsze, ho po zarejestrowaniu przywozu 
nierejestrowanego w statystyce towarowej 
dostaw zagranicznych rządowych, obrotow 
z Gdańskiem, rocznie deficyt zwiększa sję 
albo nadwyżka zmniejsza się o 120 do 150 
miljonów.

Tak, że według obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego w r. 1950 NADWYŻKA WY­
NOSIŁA 68 MILJONÓW, A NIE 18? MILJO­
NÓW, jak wykazuje statystyka.

POŻYCZKI.
Dlaczego te cyfry przytaczam? Dlatego, 

że mamy obowiązek dla utrzymania równo­
wagi gospodarczej zapłacić procenty od 
dJugów zagranicznych od sumy na koniec 
r. 1950 — 9 mil jardów, to znaczy, że pro­
centy, licząc niskie oprocentowanie kredy­
tów międzypaństwowych, wynoszą conaj- 
mniej 0,5 miljarda, czyli, że taką nadwyżkę 
trzeba wypracować. I to jest cel. Ja nie wi­
dzę, żeby z tych rzeczy zdawano sobie spra­
wę, a wciąż się mówi, że będzie lepiej, że 
nastąpi poprawa konjunktury. Z wielką ra­
dością usłyszałem od pana ministra skarbu 
twierdzenie, że jeżeli nasza sytuacja jest 
jeszcze dobra, czego nie podzielam, to 
zawdzięczamy w pewnej mierze temu, że 
mamy mniejsze niż inni zadłużenie, a przy­
pominam sobie okrzyki, mówiąc delikatnie, 
jakiemi panowie mnie zarzucali, że my prze­
szkadzamy dopływowi obcego kapitału do 
kraju. Teraz mamy zasługę. (Oklaski na 
prawicy). I tak jest. Gdyby pożyczka sta­
bilizacyjna pociągnęła za sobą conajmniej 
2 razy tyle, ile dała nowych kredytów, nie 
byłoby dziś stałego złotego. (Głos na ławach 
B.B.: Teraz pan też przeszkadza). I zawsze 
to mówiłem. Trzeba trochę pamiętać rzeczy, 
które się mówi.

DEFICYT.
Pan minister skarbu z dużem współczu­

ciem mówił o stanie finansowym w innych 
krajach, o wielkich deficytach. To jest bar> 
dzo pouczające, ale to trzeba trochę procen­
towo traktować, bo te miljardy złotych nam 
imponują, innym krajom nie.

Jeżeli chodzi specjalnie o Niemcy, to trze­
ba stwierdzić, że deficyt budżetowy Rzeszy 
już po potrąceniu wydatków na kraje w 
r. 1951-52 był daleko mniejszy niż w Polsce. 
Nie dochodzi bynajmniej 10 proc., a nato­
miast I kwartał teffo roku dal Rzeszy nad­

wyżkę. Do tego nie przywiązuję wielkiej 
wagi, ale gdy się statystykę przytacza, to 
trzeba trochę inaczej mówić.

A teraz gdy chodzi o nasz deficyt, znowu 
się mówi, że mamy mały deficyt. Za I pół­
rocze tego roku wykazuje, się 121 miljonów 
deficytu, potem dyskretnie wspomina sie. 
że jest znaczny wzrost dochodówó admini­
stracyjnych. Wspomina się o tera, że w do­
chodach administracyjnych jest wykazany 
znaczny wzrost. Jest 70 miljonów z Banku 
Polskiego. To jest dochód, to się wykazuje 
jako dochód. A jak wytłómaczyć sobie te 
cyfry?

Przedsiębiorstwa państwowe w pierwszem 
półroczu wpłaciły 26 miljonów do skarbu. 
Była wplata jako dochody skarbowe. Nie 
na butdżet. Przecież jest wykonany budżet 
z wpłat przedsiębiorstw. W takim razie 
jeszcze gorzej, bo na tej podstawie oblicza 
się dochodowość. Czy to są sumy obrotowe 
czy budżetowe? To jest wpłata do budżetu 
i to tak zaksięgowano. Ale jak? Są insty­
tucje, które ogłaszają statystykę. „Polska 
gospodarcza" ogłasza statystykę poczt i tele­
grafów, dochody i wydatki. Jest powiedzia­
ne, że za 6 miesięcy poczta wpłaciła z tej 
sumy 16 miljonów, ale dochodów miała 
945.000 w dym samym czasie.

CUDA.
To są rzeczywiście cuda. Ta akcja rządu 

w pomnażaniu dochodów. W drodze z gma­
chu na Wareckiej do gmachu skarbu z 
945.000 dochodu robi się wpłata 16 milj. 
To jest zadziwiające. Jest to podobnie, jak 
cudowne ROZMNOŻENIE SIĘ BILONU 
SREBRNEGO. To są podobne objawy. Dalej 
kolej. Kolej wpłaciła około 5 mjljopów, a 
tymczasem kolej miała w pierwszym kwar­
tale tego roku deficyt, nawet eksploatacyj­
ny i łączny deficyt za jeden kwartał wy­
niósł około 18 miljonów. W jaki sposób ko­
lej to wpłaciła? W ten sposób wykazuje się 
dochód. Nie chcę malować sytuacji gorzej, 
niż się przedstawia .w rzeczywistości, ale 
stwierdzam, że podstawą zaufania, jest 
szczerość budżetowania, a nie strojenie bi­
lansów, nie wykazywanie tego, czego nie 
ma naprawdę. (Oklaski na prawicy).

Jeżeli te rzeczy razem obliczymy, to się 
wykaże, skromnie licząc, że deficyt w 
pierwszem półroczu wynosi 21 proc., a nie 
jak się mówi 8, lub 9 proc., już nie licząc 
tego, co nazywa p. prof. Krzyżanowską 
oszczędnością pozorną i niewybredną, mia-‘ 
nowicie niepłacenia dostawcom za ich zobo­
wiązania. P. minister skarbu tu zapowie­
dział, że będzie zestawiona lista złośliwych 
podatników, którzy mogą płacić, a nie pła­
cą. . Czy nie możnąby zestawić listy złośli­
wych urzędów i przedsiębiorstw państwo­
wych, które mogą płacić, a nie płacą, nie 
plącą woźnym, nie płacą lekarzom. I w ten 
sposób robi się oszczędności. To jest większa 
złośliwość, bo to jest krzywda ludzka w po­
wstrzymywaniu tych wypłat. (Oklaski na 
prawicy i lewicy).

A teraz, podobnie zresztą było z tym defi­
cytem i w zeszłych latach. W .zeszłym roku 
budżetowym kolej wykazała 25 miljonów 
złotych, a z tego miała 25 miljony jednora­
zowego dochodu za koncesję Herby — Gdy­
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Świeży tran leczniczy jakości „Gold Medal“
oraz Emulsję tranową Scotta poleca:

fKpŁER M. JAGIEŁŁOWICZ
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 7 — TELEFONY 1-71 i 3-39.

Towary apteczne, hygieniczne, koametyozne 11. p. — Wycieraozki, szczot- § 
ki froterki, pokosty, lakiery, oraz artykuły gospodarczego użytku. $2

ZWYCIĘSTWO HERRIOTA
NA KONGRESIE PARTJI.

PARYŻ, 4.11. Na kongresie paTtjii ra­
dykalno - społecznych w Tuliiizie poru­
szone zostały kiwestje wewnętrzino - po­
lityczne, głównie dotyczące buidiżętu i 
koalicyj na terenie parlaffn.entaflrny.nl o- 
raiz spraiwy polityki zaigirainiezsiej.

Konigres był bardzo burzliwy. Nalleżą- 
cyido lewego skrzydła partji deputowa­
ny Berigery ostro •zaatakował stanowisko 
Herriota na konferencji w Lozannie, po­
nieważ domagał się tam zapłacenia 
pnzez Niemcy 13 mil jardów. Zarzucał też 
rządowi, że nie zaakceptował planu roz­
brojeniowego Hoovera.

O ile chodizii o sprawy we-wnętrzno- 
poliiitycźne, Herriot — zdaniem mówcy 
— naruszył zasady demokracji, ponie­
waż ciężar wyrówinania budżetu prze­
rzucił na barki drobnych płatników i 
urzędników.

Znany publicysta radykalny JaCąues 
K-iyiser dał wyraz swemu żalowi, że 'pre­
mjer nie utworzył rządu zjednoczonej 
lewicy.

Heriior iw długiej i rzeczowej mowie, 
usiłował odeprzeć zarzuty. Wspominał 

jPrzyitem, że przejĄwSziY Ig miliardowy, 

nia. Miała dochodu razem 25 miljonów, 
wpłaciła 6? miljonów do skarbu. Znowu ja­
kaś zagadka. I w ten sposób zmniejsza się 
deficyt budżetowy.

Teraz możemy wskazać, jak się to robi. 
Mianowicie, sprawozdanie Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa wskazuje, że z suni skar­
bowych, administrowanych przea Bank 
Gospodarstwa Krajowego udzielono w roku 
1951-52 kredytów, sięgających 55 móJjony zł., 
przeważnie władzom państwowym, co nie 
znajduje upoważnienia w uprawnieniach, 
nadanych rządowi, w ustawach skarbowych. 
Więc to są sposoby znajdowania tych sum! 
Oczywiście znów bez upoważnienia, bez 
podstawy prawnej, a potem się mówi: zau­
fanie do państwa, tezauryzacja odbywa się 
w społeczeństwie. Wszystko, co się robi, za­
wsze się robi z lekceważeniem ustaw, ale 
mówi się o zaufaniu.

BILON.
Trzeba stwierdzić, że instytucje finansowe, 

o których płynności pan minister skarbu tak 
dużo mówił, są w znacznej mierze przed­
miotem eksploatacji, co nie powinno być, 
bo nie powinno być zaciągania kredytu 
przez przedsiębiorstwa państwowe i mono­
pole w Banku Polskim. Kredyty skarbowe 
zmniejszyły możliwość kredytową Banku 
Polskiego i musial ten fakt wobec kurczenia 
się obiegu, oddziałać na życie gosopdarcze. 
A następnie wypuszczenie nowego bilonu 
ma również ten sam charakter. Trzeba te 
rzeczy odróżniać, banknot od bilonu. Wy­
puszczenie odbyło się bez podstawy praw­
nej. Niema chyba kraju na świecie, gdzieby 
powiększenie obiegu bilonu mogło się doko­
nać przez obwieszczenie w „Monitorze Pol­
skim44, w gazecie urzędowej. (P. Polakie­
wicz: Za zgodą Banku Polskiego). Dekret 
Stabilizacyjny wymaga zgody Banku Pol­
skiego na zmianę, tak, jak zgoda Banku Pol­
skiego potrzebna jest na zmianę statutu 
banku, ale z tego nie wynika, iż tu nie po­
trzeba podstaw prawnych. I właśnie kwestja 
zaufania gra wielką rolę. Czy jest wskaza- 
nem, by władze administracyjne mogły po­
większyć bilon? A teraz płynność innych 
banków państwowych, jak Banku Rolnego. 
Za 5 miesięcy zmniejszenie srę lokat z roz­
rachunków z rządem, sum do dyspozycji 
skarbu, wynosi 45 miljonów w r-b. Czy jest 
to zasilenie rolnictwa, o którem się tak 
mówi? To są te rezerwy. Rezerwy wydoby­
wa się z życia gospodarczego. W ten sposób 
tworzy się te rezerwy skarbu.

PŁYNNOŚĆ W P.K.O.
Mówił p. minister o wielkiej płynności 

Pocztowej Kasy Oszczędności. Ja przytoczę 
kilka cyfr, mianowicie pozycje „kasa" i 
,sumy do dyspozycji". Wynosiły one na 51 
grudnia 1951 r. — 90 milj., na 31 marca 1952 
r. — 6? milj., obecnie, na 30 września — 44 
milj. To jest upłynnienie Pocztowej Kasy 
Oszczędności! Liczymy się z tem, że ta go­
tówka w P.K.O. stanowi tylko 8,5 proc, 
wszystkich wkładów oszczędnościowych i 
czekowych. A jak się te operacje odbywają, 
to widzimy, że poczta otrzymiuje, jako stalą 
dotację -miesięczną 15 milj. na wypłaty. To
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deficyt budżetowy w spuściiźnie po daw­
nych rządach, ■znalaizł się obecnie w ra­
mach szczupłego, 53-miIjardowego bu­
dżetu. Dalej izaznacaył Herriot, że wy­
łącznie za jego inicjatywą wydatki 'woj­
skowe zostały zredukowane o 1,5 miljar­
da franków.

Następnie rozwinęła się olbszenna dy­
skusja nad francuskim planem be>zpie- 
Czeństwa, atakowanym przez kilku de­
putowanych, a gorąco bronionym przeiz 
premjeira.

W końcowych słowach swego przemó­
wienia Herriot podkreślił, że Francja 
podczas 4-letmiej woj.ny doznała wielu 
bolesnych doświadczeń i na przyszłość 
musi żądać odpowiedniej gwarancji.

CZEGO PRAGNIE PAPEK
PARYŻ, 441. Korespondent „Excelsior‘‘ w 

Berlinie uzyskał wywiad u kanclerza Pape- 
na, który przedstawił mu swoje zapatrywa­
nia na sprawę rozbrojenia i możliwości woj­
ny oraz oświadczył, że najgorętszem jego 
pragnieniem byłoby wszczęcie między Niem­
cami a Francją poważnych 1 szczerych, po­
zbawionych nieufności, rokowań. Plan kon­
strukcyjny Francji zawiera — zdaniem Pa- 
oeiia — podstawy do dyskusji. 

jest w porządku, ale prócz tego jest i gotów- 
ka w urzędach pocztowych. Otóż na 51 
grudnia 1951 r. ta gotówka wynosiła sumę 
55 milj., na 51 marca 1932 r. — 48 milj.. a 
na 50 września 1952 r. — 60 milj. To są do­
chody poczty, zatem o płynności nie może 
być tutaj mowy.

„ULGI“.
Cechą charakterystyczną niewątpliwie ca 

lej polityki, jest, wzrost zupełnie wyraźny. 
P. minister mówi, że narazie nie zamierza 
wprowadzić nowych podatków. Mówi tak: 
przynieśliśmy wielkie ulgi, zostanie zniesio­
ny podatek majątkowy, a zastąpiony bardzo 
delikatnym, łagodnym, stałym podatkiem 
majątkowym nominalnym. Otóż za pierwsze, 
półroczne tego roku ten straszny podatek 
majątków dał 1.700 tysięcy zl., a natomiast 
na przyszły rok ten łagodny podatek ma 
dać 27 miljonów.

To są te ulgi dla życia gospodarczego, któ­
re szykuje pan minister. Istotnie to jest bar­
dzo wielka ulga w traktowaniu dłużników! 
A zresztą, czy nie wprowadzono nowych po­
datków? A te wszystkie opłaty na bezrobo­
cie, czy to nie są podatki? Mniejsza o na­
zwę, z chwilą gdy jest wprowadzona opła­
ta przymusowa, przy której się nic nie da- 
je, to jest podatek, a nie wiem, co się daje 
temu, od którego się ściąga te 50 gr. za sie­
dzenie w nocnych lokalach. Co skarb daje- 
Czy on utrzymuje te lokale? Znów w for­
mie dekretu wprowadzono podatek.

Ale mówi się o ulgach rozmaitych dla ży­
cia gospodarczego. Przypominamy sobie, 
wiele to było reklamy na temat ulg podat­
kowych, które przyznano. Były one bardzo 
wielkie,. ulgi mogły dochodzić do 50 proc, 
w krótkim czasie — to bardzo dużo. Ale co 
teraz mówi pan minister i jego urzędnicy? 
Prezes Izby skarbowej wileńskiej wzywając 
do energiczniejszego ściągania podatków, 
mówi, że powstała psychoza z powodu ulg 
podatkowych. A więc jaki cel tego zarzą­
dzenia? Wywołanie tej psychozy, czy wy­
dobycia złośliwych płatników, których się 
będzie gnębić? Co jeżeli jakieś zarządzenie 
było celowe, to trzeba je traktować jako 
cęlowe, a nie mówić, że to wydało zupełnie 
inne skutki.

LICHWA.
Pozatem mówiło się bardzo dużo o innej 

rzeczy, o energicznej walce o rynki w ze­
szłym roku. Pamiętam, jak mówił o tem p. 
premjer Prystor. Istotnie, wprowadzono cła 
bojowe na 1 stycznia 1952 r., zrobiono układ 
z Niemcami z końcem marca i rezultat jest 
taki, że nasz bilans handlowy z Niemcami 
jest bierny. Teraz mówi się o nowej rzeczy, 
o ulgach kredytowych. Nic przeciwko temu 
nie mam, że banki obniżyły stopę procento­
wą od swoich kredytów. Ale trzeba zdać so­
bie sprawę z faktu, że ten kredyt, to jest 
kredyt sztuczny, że organizm kredytowy 
żyje innem życiem. Nie wolno pobierać w 
Polsce więcej niż 12 proc, od sta. Nie wolno, 
a czemu Ministerstwo skarbu, wydając biu­
letyn propagandowy w obcych językach, 
jednak inaczej reklamuje tę Polskę? Jest 
w tym biuletynie tablica rentowności poży­
czek państwowych, która mówi, że pożyczki 
państwowe przynoszą prawie 19 proc. w 
Polsce, a listy zastawne prawie 18 proc. 
Dlaczego tak się mówi? (Glos na ławach 
B.B. Bo tak jest). Bo tak jest, o to chodzi. 
(Wesołość). Czy panowie przypuszczają, że 
wszelkie dekredy o lichwie, ograniczające 
stopę procentową, pomogą, jak ktoś może 
kupić legalne papiery i mieć taki dochód?

„POMOC^ DLA ROLNICTWA.
A teraz, fco robiono i co zrobiono w za­

kresie pomocy dla rolnictwa. Otóż pod tym 
względem możemy się powołać na to, cośmy 
słyszeli w zeszłym roku w październiku z 
ust pana premjera, który rozwijał program 
gospodarczy rządu i tak powiedział. To by­
ło 1 października 1951 r.: „Dziś rolnictwo 
polskie jest w dużej mierze zabezpieczone 
bd niszczycielskiego wstrząsu kryzysu go­
spodarczego i stopniowo zaczyna się dźwi­
gać44. Okoliczność ta stwarza warunki oży­
wienia w innych dziedzinach życia gospo­
darczego. Oderwanie naszego rolnictwa od 
kryzysu światowego i poprawa jego sytua­
cji winny nam dać w wyniku ożywienia na 
wszystkich odcinkach działalności gospodar­
czej, a więc podważenie kryzysu gospodar­
czego u samych jego podstaw44.

15 miesięcy go podważa i z jakim skut- 
kieiń'?''!-

Ale na pewne pozytywne rzeczy powoly- 
wai,lfśrę' pan premjer: akcja rządu co do 
pottz^mania cen rolnictwa. Cel ten był osią­
gnięty. świadczy o tem fakt, że cena żyta w 
Polsce w okresie 1930 — 1951 r. utrzymała 
się o około 8 proc, wyżej od cen żyta ame­
rykańskiego, rosyjskiego, naddunajskiego i 
na głównych rynkach. Różnica 8 zl. Teraz 
znowu po tej wielkiej akcji różnica jest 71, 
ale groszy, w cenie żyta. I na to były te pań­
stwowe zakłady przemysłowo - zbożowe, i 
akcja interwencyjna, i na odrywało się od 
tego kryzysu światowego, żeby zejść... 
(Przerywania).

Potem mówiło się bardzo dużo o zrówna­
niu cen przemysłowych i rolniczych w Pol­
sce. I co się stało? Różnica indeksu cen prze­
mysłowych i rolniczych na niekorzyść rolni­
ctwa wynosiła w październiku 1931 r. — 
20,7, w czerwcu 1952 r. — 21,1, w paździer­
niku 1932 — 50,2. To jest rezultat tej akcji 
zrównania cen, bo przecie równocześnie mó­
wi się bardzo dużo o walce z kartelami; 
ogłasza się, że rząd energicznie pognębi 
\artcle.

(Dalszy cia>2 na stronie 3-ej).
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Mowa p. Rybarskiego.
(Dalszy ciąg ze strony 2-ej).

RZĄD I KARTELE.
Nie wiem, to będzie trudno przewidzieć, 

ale można przypuszczać, że współpraca rzą­
du z kartelami jest jednak oparta na cemen­
towych podstawach i, że istotnie kamienia 
węgielnego — przepraszam — węgla ka­
miennego tej współpracy tak łatwo panowie 
nie' potraficie ruszyć, mimo zapowiedzi. Być 
może, że pewne zarządzenia wydało się w 
tym celu. Ale mówił rok temu pan premjer 
Prystor? Przecie powiedział: muszę to wy­
raźnie stwierdzić, że „Rząd stoi na stanowi­
sku popierania wszelkiemi środkami znaj- 
dującemi się w jego dyspozycji rozwoju 
organizacyj przemysłowych i handlowych4* 
i chwali się, że rząd współdziała w utworze­
niu się kartelu przędzalniczego, że rząd 
przystępuje do utworzenia kartelu naftowe­
go i że cały szereg ustaw takich wydano. 
Dlaczego to robi? Robi dlatego, że to są lu­
dzie walki, muszą wpierw wyhodować wro­
ga, żeby go potem zwalcza!. W monopolu 
spirytusowym wyhodowano wysokiemi ce­
nami nielegalny handel i nielegalną produk­
cję spirytusu. Teraz się je zwalcza. Tworzy 
się kartele obecnie, aby je później zwal­
czać. To jest sens i cel całej polityki gospo­
darczej. (Oklaski na prawicy).

ZAUFANIE DO RZĄDU.
a Następnie mówi się o tem, że trzeba 
wzmocnić kapitalizację, trzeba odwołać się 
do zaufania, trzeba pobudzić to zaufanie 
(p. Kleszczyński; Pan to zaufanie podrywa). 
Ja do polityki rządu nie mam najmniejsze­
go zaufania i nie mogę tego zaufania mieć. 
Tak, podrywam to zaufanie, to jest mój obo­
wiązek obywatelski. (Głos na ławach B.B.: 
CJaic społeczeństwo jest innego zdania). Nie 
można odwoływać się do zaufania społeczeń­
stwa i w ten sposób traktować społeczeń­
stwo, jak się traktuje. Systemowi gospodar­
czemu i politycznemu rządu odpowiadałby 
konsekwentnie system sowiecki w dziedzinie 
gospodarczej. Oklaski na lewicy i prawicy). 
Do tego zresztą dążą młodzi z Legjonu Mło­
dych. którzy za duże pieniądze rozlepiają 
na ulicach Warszawy afisze, nawołujące do 
kontroli nad produkcją, do rządu ludu pra­
cy. To jest istotna podstawa rządu.

Jeśli się mówi o zaufaniu społeczeństwa, 
to nie trzeba identyfikować grupy rządzącej 
z calem państwem i traktować całe społe­
czeństwo inaczej, aniżeli się traktuje siebie. 
Podstawą zaufania jest stałość stosunków 
prawnych, a tymczasem, co się dzieje? Pod­
rywa się jedną instytucję za drugą. (Głos na 
ławach B.B.: Ładna była stałość stosunków 
ża waszych czasów). Stosunki za „naszych* 4 
czasów stabilizowały się. (P. Hołyński: Jak 
pan był ministrem skarbu, to złoty się stabi­
lizował?). Wówczas była wyprawa kijowska 
i to działało na złotego. Teraz przeprowa­
dza się co chwila jakąś reorganizację. Po­
derwano niezależność sądownictwa, poder­
wano niezależność Trybunału Administra­
cyjnego, obecnie przystępuje się do autono- 
mji szkół akademickich — na ostatku. Ale 
nie wiem, czy się to uda, jest to stare do­
świadczenie — robi się to na ostatku, ale 
istotnie są to ostatki systemu, który do tego 
się bierze. Autonomja szkół akademickich 
— to nie jest dar jakiś obcych państw, ale 
to jest rzecz, związana z kulturą Polski od 
XV wieku i wy tego zniszczyć nie potraficie. 
(Oklaski na prawicy). To się wam nie uda, 
to są wielkie zdobycze narodu, który wier­
ny ozstał swojej tradycji.

Podrywa się wszelkie podstawy życia spo­
łecznego. Wyście, panowie, groźbą cofnięcia 
subwencyj usanowali organizacje rolnicze. 
Subwencyj niema, ani tych organizacyj pra­
wie niema. Na co panom zeszło? Musicie 
panowie zielony tydzień urządzać, organizo­
wać pochód rolników na Warszawę.

Ale natomiast, co jeszcze wyrazistrze, wy­
daliście nowe dekrety takie, jak prawo o 
stowarzyszeniach. JaMie są tu tendencje 
rządu, wystarczy jeden artykuł tego dekre­
tu przytoczyć, mianowicie: władza może od­
mówić rejestracji stowarzyszenia, jeżeli ono 
może spowodować stan zagrażający spoko­
jowi, czy bezpieczeństwu publicznemu. Zgo­
da, tu zgoda zawsze powinna być. Ale potem 
władza może odmówić rejestracji stowarzy­
szenia, jeżeli uważa, że postępowanie tego 
stowarzyszenia nie odpowiada względem 
pożytku publicznego. Co to jest pożytek 
społeczny? Tutaj chodzi o to — ja się nie 
oburzam, bo panowie musicie na to iść... 
(Wrzawa). Przeprowadza się zasadę, że w 
administracji państwowej może tylko ten 
pracować, kto jest czynnym wyznawcą ideo- 
logji. Czy nie tak? I to się przeprowadza 
konsekwentnie. Zamiast(Przerywania). 

Jeżeli wogóle o nas może być mowa, bo wy­
ście panowie wogóle przeważnie zajmowa­
li stanowiska w administracji. (Oklaski na 
prawicy) zupełnie dobre stanowiska zajmo­
waliście. Otóż wymagasię od ludzi, którzy 
stracili posadę, by ci zdeklarowali się jako 
zwolennicy programu. Nauczycielom zredu­
kowanym na Pomorzu przedkładano dekla­
racje. obiecując ponowne przyjęcie do służ­
by, polegające na tem, że nauczyciel oświad­
cza. że przystępuje do Strzelca, wykaże 
ogromną gorliwość w tym Strzelcu, a koń­
czącą się tak: „przysięgę służbową złożę na­
tychmiast po otrzymaniu posady nauczy­
cielskiej4*.  I istotnie posada i przysięga to 
są w Polsce dwie bardzo bliskie rzeczy. 
Wytworzyło się w społeczeństwie .przekona­
nie, zupełnie wyraźne przekonanie, że kto 
jest w obozie rząodwym, temu jest dobrze 
i temu tylko może być dobrze. O tem kto 
dostaie nadzór sadowy, o tem w Polsce wie 
każdy wyrostek. (Oklaski na prawicy). 
(Przerywania).

korrupcja.
My, organizując naszą działalność wnio­

skowa w tym Sejmie, chceiny w najbliższym 
czasie postawić jeden wniosek natury usta­
wodawczej. mianowicie dotyczy on wyko-

stosuje si<£ także i szkolnictwo. Tak zwane 
wychowanie państwowe, jest w gruncie rze­
czy wychowaniem party j nem. Ale ja się na 
to nie oburzam, bo jestem głęboko przeko­
nany, że gdyby była wdzięczność w Polsce, 
to nasi młodzi, wychodzący teraz z gimna­
zjum. powinniby portrety panu ministrowi 
Jędrzeje wieżowi wieszać, tak im pomógł tem 
wychowaniem państwowem i szerzeniem 
pewnych przekonań przez przymus. Jak’mo­
żna wyobrazić sobie psychologję tych lu­
dzi? że młodzież będzie miała pod przymu­
sem pewne uczucia, że przyjmie pewne 
przekonania? Przecież i wyście panowie 
byli młodzi naprawdę.

I do tego celu dostosowuje się walkę z 
obozem narodowym. Ale tu też muszę po­
wiedzieć, że wszelkie rozwiązywania na nic 
się nie zdadzą, ho nic, co jest żywego, nie 
da się temi sposobami zwalczyć, to będzie 
wzrastało i to będzie się rozwijało. (Głos 
na prawicy: I zwycięży). Panowie chcecie 
jedną rzecz zrobić: chcecie rządzić w Pol­
sce, stworzyć pewną pustkę, ażeby nikogo 
prócz was nie było. Wszystko jest nielegal­
ne, wszystko inne nie istnieje, ma tylko 
płacić podatki. •

Otóż taki system jest możliwy, ale jest 
możliwy w Rosji sowieckiej, a Polska jest 
czemś iniem, niż Rosja sowiecka, w Polsce 
będą wzrastały te siły, które są przeciwne 
temu, co jest obecnie w Polsce, i te siły 
dojdą do głosu (Oklaski na prawicy).

Plac Trafalgar, gdzie olbrzymi tłum demonstrantów wstrzymał ruch autobusów 
i pojazdów.

LUDNOŚĆ W POLSCE
ZA 20 LAT.

nania art. 22 Konstytucji, że poseł nie może 
na swoje ani obce imię nabywać nierucho­
mości, otrzymywać od rządu kóncesyj lub 
innych korzyści osobistych. Dlatego też za­
proponujemy, że poseł lub senator nie może 
od rządu otrzymywać koncesyj o charakte­
rze monopolistycznym, na przywóz i wy­
wóz, ani być w zarządzie takich stowarzy­
szeń, które mają faktyczny monopol od pan- 
staw. Następnie zaproponujemy, że poseł 
lub senator nie może otrzymywać płatnych 
stanowisk w samorządzie i instytucjach sa­
morządowych, o ile ich władze pochodzą z 
nominacji, a nie z wyboru.

Następnie poseł lub senator nie może byc 
mianowany nadzorcą sądowym lub kurato­
rem, o ile wniosek o jego nominację nie 
wyjdzie z grona wierzycieli, względnie osób 
zainteresowanych.

Wreszcie, że poseł lub senator nie może 
interwenjować, nawet w wykonaniu swoje­
go zawodu, u władz państwowych w spra­
wach natury materialnej, których rozstrzy­
gnięcie zależy od swobodnego uznania wła­
dzy.

Nie wiadomo, co się z tym wnioskiem sta­
nie, ale w każdym razie taki wniosek prze­
dłożymy.

RZĄD I MŁODZIEŻ.
Tutaj oczywiście mamy z jednem do czy­

nienia: mamy do czynienia z dążeniem, obo­
zu rządowego, aby przekonania narzucać 
presją siły. I między inemi do tego celu

NOWE ROZRUCHY BEZROBOTNYCH W LONDYNIE.

Nie posiadamy jeszcze wyników spisu 
ludności z r. 1951, trudno zatem sądzić o 
warunkach demograficznych według wieku 
mieszkańców, na podstawie wszakże daw­
niejszych danych można do pewnego stopnia 
wysnuwać już wnioski na przyszłość. Oka­
zuje się zatem, że yv różnych krajach sto­
sunki te układają się nader rozmaicie, z 
pośród krajów bowiem z najliczniejszą lud- 
dnością, jak Anglja, Francja, Niemcy i Wło­
chy, Polska ma największy odsetek ludno­
ści w wieku do lat 19, bo 47,7 proc., wówczas 
gdy Anglja 57,0 proc., Francja 51 proc.. 
Niemcy 56,2 proc., Włochy 41,1 proc. Nato­
miast ludzi w wieku 50 lat i wyżej liczymy 
z pośród innych krajów najmniej — 14,8 
proc, tamte zaś kraje 19,0 proc. (Anglja). 
25,2 proc. (Francja), 18,8 proc. (Niemcy) i 19,1 
proc. (Włochy).

Wiekiem wszakże, który uważany jest za 
okres najżywszej sprawności, zarówno fi­
zycznej, jak i umysłowej, są lata 20 — 49, 
i pod tym względem Polska zajmuje ostatnie 
miejsce, liczy bowiem mieszkańców w tym 
wieku tylko 57,5 proc., Anglja zaś 44,0 proc., 
Francja 45,1 proc.. Niemcy 45,0 proc, i Wło­
chy 59,8 proc. Tak więc Polska ma najwię­
cej ludności młodej do lat 50, a najmniej 
starej, w wieku lat 50 i więcej.

Jeżeli chodzi o poszczególne dzielnice, 
najwięcej mieszkańców w wieku młodym 
do lat 19, posiadają woj. wschodnie — 49,1 
proc., dalej idą woj. centralne — 48,6 proc., 
zachodnie — 48,2 proc, i południowe — 47,0 
proc. Stosunku tego należałoby się spodzie­
wać, gdyż woj. wschodnie, mające najwięk­
szy przyrost naturalny ludności, najwięcej 
też liczą dzieci. Ludności w wieku 20 — 49 
Lat najwięcej stosunkowo posiadają woj. 
południowe — 57,5 proc., dalej centralne — 
56,6 proc„ wschodnie—56,5 pToc. i zachodnie
— 55,5 proc.. Najstarszą ludność (w wieku 50 
lat i więcej) posiadają woj. zachodnie — 
16,5 proc., potem południowe — 15.6 proc„ 
centralne — 14,8 proc, i wschodnie — 16,6 
proc. Naogół większych różnic pomiędzy 
poszczególnemi dzielnicami niema, różnica 
ta bowiem nie przekracza 2 proc.

Jeżeli w ciągu najbliższych lat 20-tu w 
stosunkach ludnościowych powyższych kra­
jów nie zajdą jakieś nadzwyczajne zmiany, 
to biorąc pod uwagę dotychczasowy przy­
rost ludności (w Anglji 9,8 proc., we Francji
— 4,8 proc., w Niemczech — 12,8 proc., w 
Polsce — 55,4 proc, i we Włoszech 24,6 proc, 
w ciągu 20 lat) uraz stosunek miedzv męż­

czyznami i kobietami (w Anglji na 100 męż­
czyzn przypada 100,6 kobiet, we Francji
110.5, w Niemczech 106,7, w Polsce 106,9 i 
we Włoszech 102,6), okaże się, że za 20 lat 
ludności męskiej w wieku 20—49 lat Anglja 
będzie liczyła 11,1 miljona, Francja 8,8 milj.. 
Niemcy 16,5 milj., Polska 8,1 milj. i Włochy 
10,1 milj.

Otrzymany wynik jest dość ciekawy w 
porównaniu ze stanem obecnym, jeżeli bo­
wiem ilość mężczyzn w Polsce w wieku 
największej sprawności tak obecnie, jak za 
lat 20 (w r. 1952) oznaczyć liczbą 100, to dla 
innych krajów otrzymamy cyfry następują­
ce (pierwsza cyfra dotyczy r. 1952, druga 
— 1952): Anglja 167,2 i 157.0, Francja 148,5 i
108.6, Niemcy 244,8 i 201,2, Włochy 159.7 
i 124,7.

Stosunek ten zatem zmienia się wszędzie 
na naszą korzyść. Tak np. w porównaniu z 
naszymi najbliższymi sąsiadami, Niemcami, 
nasza ludność męska w okresie największej 
energji życiowej stanowi tylko 40,8 proc.. 
a za lat 20 będzie stanowiła już 49,7 proc.

Obliczenia powyższego dokonano w przy­
puszczeniu, że w stosunkach deograficznych 
nie zajdą poważniejsze zmiany, a przede-, 
wszystkiem, że naturalny, przyrost ludności 
będzie ten sam, co i obecnie. P.od tym wzglę­
dem niezawodnie przyjdą zmiany poważne, 
wywołane zarówno nowym układem stosun­
ków społecznych w czasach powojennych, 
jak obecnym kryzysem gospodarczym w 
szczególności. Niemcy już przed rokiem, 
kiedy kryzys nie dawał się jeszcze tak do­
tkliwie we znaki, obliczali, że ludność Rze­
szy będzie się prawdopodobnie zwiększała 
tylko do 1950 r.. od tego zaś czasu zacznie 
się zmniejszać. Dzisiaj kwestja ta jest jesz­
cze bardziej aktualna. Po trzech latach kry­
zysu w Polsce również stwierdzili statysty­
cy, że przyrost się zmniejszył, a przede- 
wszystkiem, że ilość zawartych w r. 1952 
małżeństw spadła do poziomu nienotowane- 
go od wojny. Ponieważ jednak mutatis mu- 
tandis to samo można stwierdzić i gdziein­
dziej, ponieważ pomimo zmniejszenia się 
przyrostu u nas jest on wszakże większy 
aniżeli gdzieindziej, przeto można zaryzyko­
wać twierdzenie, że za lat 20 stosunek lud­
nościowy, przynajmniej w zakresie wieku 
20—49 lat będzie u nas znacznie korzystniej­
szy w porównaniu z innemi krajami, niż 
obecnie. ■

Z. K.

Z DNIA.
O POŚLE WIŚLICKIM.

W dniu 30 października odlbyd się 
w Warszawie zjazd przedstawicieli 
żyd. org. kupieckich, na którymi po­
seł żydowski Wiślicki wystajpił z kry­
tyką rządu, że uprzywilejowywa rol­
ników, a ignoruje interesy żydowskie. 

To przemówienie da je publicyście 
sjonistycznemu dr. Gotlibowi powód 
do krytyki („HajnG z 1 bm. art. 
„Sensacja z Wiślickim41), zarówno 
mówcy jak i rządu. Niektórzy dopa­
trują się w wystąpieniu Wiślickiego 
sensacji, jednak ona polega głównie 
na tem, że mówił on prawdę, którą 
doniedawna sam starał się ukrywać. 
On wskazał na stronę gospodarczą, 
ale nie powiedział o postępowaniu 
rządu w dziedzinie kulturalnej, oraz 
politycznej. Rząd ignoruje postulaty 
żydowskie w tych dziedzinach, bo 
nie ma żadnej lin ji w sprawie żydow­
skiej. Wiślicki przemilczał również 
fakt, że system wstawiennictw u rzą­
du zawiódł. On również nie powie­
dział:

„czy p. Wiślicki jeszcez nadal pozostanie 
w BB? Czy ludzie, z „Agudes Izrael” (Zwią­
zek Izraela, przyp.) będą nadal trzymali się 
poły swoich mandatodawców? Czy p. Wiś­
licki będzie nadal polemizował z przedsta­
wicielami „Kola**,  gdy oni będą gorzko wyi 
powiadali się z trybuny sejmowej? Co bę­
dzie teraz oddzielało p. Wiślickiego od nie­
zależnego żydowskiego przedstawicielstwa 
parlamentarnego?* 4

Autor zapytuje, czy Wiślicki wy­
ciągnie odpowiednie wnioski ze swe*  
go zachowania się na zjeździć.

To wszy sitk o jest pierwszą częścią 
sensacji. Drugą częścią będzie to, że 
Wiślicki tych wniosków nie wycią*  
gnie.

Tyle dr. Gotlifo.
Autor, udając wobec swoich czy­

telników naiwnego, zapytuje, czy po­
seł Wiślicki wystąpi z BB.

Wystąpi o tyle, o ile wyższe instan­
cje „państwa w drodze4’ wydadzą ta­
kie zarządzenie. Zarówno dr. Gotlib, 
jak i Wiślicki, będą o tem wiedzieli, 
bodaj czy nie jednocześnie...

Manewry żydowskie, polegające na 
ścisłym podziale ról, juiż dziś nikogo 
w błąd wprowadzić nie potrafią.

NOWE PRZEPISY 
O STOWARZYSZENIACH.

Analizując przepisy ogdoszonego 
przed kilkoma dniami dekretu, za­
wierającego nowe prawo o stowarzy­
szeniach, „Kurjer roznański1- podno­
si, że wprowadza on radykalne zmia­
ny, zwłaszcza na ziemiach zachodnich 

„gdzie dotychczas obowiązywały przepisy 
liberalnej ustawy Rzeszy niemieckiej o sto­
warzyszeniach z r. 1908. Stan prawny, jaki 
istniał na ziemiach zachodnich, ułatwił w 
znacznej mierze niespotykaną w innych 
dzielnicach bujność życia organizacyjnego 
w tutejszem społeczeństwie, dopomagając 
do rozwoju instytnktu społecznego i zrze­
szeniowego, które zawsze jest dowodem 
zdrowia, siły i wyższości narodu. Poziom 
cywilizacyjny narodu mierzy się bowiem 
m. in. natężeniem w jego szeregach poczu­
cia społecznego oraz zorganizowaniem tego 
narodu.

Społeczeństwo ze slabem życiem organi- 
zacyjnem jest społeczeństwem pierwotnem 
i wystawionem na niebezpieczeństwa. Je­
żeli Polacy na ziemiach zachodnich mogli 
zwycięsko przetrzymać napór niemczyzny, 
to również dzięki temu, że mieli jednak moż 
ność zrzeszania się. W różnych organiza­
cjach kulturalnych, gospodarczych kwitła 
wówóczas myśl polska, szerzył się duch pa- 
trjotyczny, skupiało się życie narodu. Wy­
dawać się powinno, że dorobek kulturalny 
życia organizacyjnego na ziemiach zachod­
nich, doświadczenia społeczne tu zdobyte 
posłużą za przykład dla pozostałych dziel­
nic Polski, by podnieść je na wyższy je­
szcze szczebel organizacyjny i uczynić istot­
nie^ z narodu polskiego zorganizowaną ca­
łość* 4.

Idziemy iedaak do innej liajj.
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GŁOSY PUBLICZNE.

Hołd zasłudze.
Jak wiadomo, obecny proboszcz parafji 

w Sosno wen ks. Teofil Jankowski, był po­
przednio proboszczem w Brzeźnicy pod 
Radomskiem, gdzie pracował społecznic, 
między. in.nemi, jako prezes Polskiej Ma­
cierzy Szikolncj. Z organizacji tej otrzy- 
maliiiśmy pismo treści następującej:
Zarząd Okręgowy Polskiej Macie­

rzy Szkolnej w Radomsku pragnął na 
ostatnie posiedzeniu złożyć hołd ustę­
pującemu prezesowi ks. kan. Teofilo­
wi Jankowskiemu, który przewodni­
czył nam przez 26 lat w pracy oświa­
towej. Nie danem jednak było usku­
tecznić tego zamiaru, z przyczyn od 
nas niezależnych. Dlatego też za po­
średnictwem „Kurjera Zachodni eg ty 
wyrażamy szczery żal, że nie mogliś­
my pożegnać swego prezesa, zasłużo­
nego działacza tak, jakby się to nale­
żało.

Ksiądz kan. Teofil Jankowski roz­
począł swoją działalność jeszcze w 
czasach niewoli. Jest on jednym z 
tych mężów, którzy pospieszyli na 
eew duchowego chorążego narodu, 
Henryka Sienkiewicza, rzucając W 
ukryciu przed enujnem okiem żandar­
ma carskiego zdrowe ziarna wiedzy 
między brać siermiężną, wierząc nie­
złomnie., iż tylko uświadomiony naród 
może zrzucić jarzmo niewoli. W roku 
1906 biorze bardzo czynny udział w 
pracach organizacyjnych Towarzy­
stwa Polskiej Macierzy Szkolnej, a 
iw Brzeźnicy otwiera szkolę potekę, w 
(której młodzież mogła czerpać nauki 
w języku ojczystym.

Zdatne są także Jego .zasługi na po­
lu straży pożarnych ochotniczych, 
kółek rolniczych, kas pożycizkowo-o- 
szczędnośc.Łonyych, -w których to orga­
nizacjach ‘skupiały się wszystkie ser­
ca. silniej dla Polski bija.ee. Prezesem 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Okręgu 
Radomskowskim zoefaje czasu woj­
ny, a zatem czasu okupacji, kiedy 
trzeba było nieraz energją i taktem 
zażegnać niejedną burzę, przetrzy­
mać niejedną ciężką chwile. Prace o- 
światoiwe zdołał tak rozwinąć, że o- 
kręg radonuakowski zajął po Warsza­
wie jedno z przodujących miejsc. W 
pracach tych .zinailazl dzielnych po­
mocników w osobach nauczycieli. 
Pierwsze lata wskrzeszonej Polski, od 
znaczające się rozpasaniiem skrajnych 
żywiołów, przynosiły ciągle przykre 
niespodzianki. I tu energja i takt dziel 
nego kapłana zrobiły swoje: pozyskał 
bowiem zaufanie u parafjain. co się u- 
wydtutniiło podczas wyborów do Sej­
mu, kiedy ludność głosowała bez wy­
jątku podług rady swego proboszcza. 
Zdobyć zaufanie ludności, to rzecz 
rzadka była w tych czasach, a jed­
nak ks. kan. T. Jankowski tego do­
konał.

Tę. przepaść, jaka dzieliła warstwy 
społeczne, doszczętnie zasypał. Miło- 
śoią chrześcijańską rozbił uprzedze­
nia do inteligencji, gdyż nairód poczuł, 
że ksiądz pracuje tylko dla jego do­
bra. Słuchali też chętnie Jego prze­
mówień, jakie urządzał osobno dila 
młodzieży,. osobno dla starszych. W 
1917 roku przyczyni! się w znacznym 
stopniu do powstania w Radomsku 
bursy im. Tadeusza Kościuszki dla 
.niezamożnej kształcącej się młodzie­
ży i placówkę tę wspiera hojnemi o- 
fiarami do ostatnich czasów.

Za .zasługi położone na polu oświia- 
toweim i społecznem, zostoje odzna­
czony przez Prezydenta Rzeczypospo­
litej w 1927 roku złotym krzyżem za­
sługi. Wkońeu zwrócił na siebie uwa­
gę swoich przełożonych, którzy zde­
cydowali rozwinąć zdolność Jego na 
szerszym polu, powołując Go na od­
powiedzialne stanowisko proboszcza 
w Sosnowcu, gdzie odda rzetelną przy 
sługę kościołowi i narodowi.

Tu w imię dobra sprawy ogólnej 
muisimy stłumić żal. jaki manny przez 
rozstanie się z naszym prezesem. 
Skromny, aż do zbytku, unika no- 

chwał, cent pracę innych, o sobie nic 
nie wspominając. To też w mię pra­
wdy istotniej tylko, a nie pustej chwał 
by, zmusiłeś nas, Dostojny Księże 
Kanoniku do ujawnienia Twych za­
sług.

Zarazem ślemy Ci, niezmordowany 
sługo Boży, Wielki patrjoto życzenia

W 25 rocznicę zgonu
Stanisława Wyspiańskiego.

W roku bieżącym przypada 25-ta 
locznica zgonu Stanisława Wyspiań­
skiego. W związku z tem we wszyst­
kich miastach Polski odbędą się uro­
czystości w dniach od 25 do 28 b.m.

Zagłębie również weźmie udział w 
złeiżeniiiu hołdu wielkiemu poecie, na- 
tchnioneimu wieszczowi, budzącemu z 
uśpienia sumienie narodu i genialne­
mu malarzowi. Wczoraj wieczorem w 
lokalu Towarzystwa artystyczno - li­
terackiego . w gmachu teatru odbyło 
się pod przewodnictwem p. B. Górec­
kiego posiedzenie komitetu organiza­
cyjnego uczczenia rocznicy zgonu St. 
Wyspiańskiego. W posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciele szkolnictwa 
organizacyj kulturalnych, samorzą­
dów, prasy, teatru.

Omówiono sposoby zorganizowania 
uroczystości. Prżedewiszystkiem więc 
'projektowane jesi urządzenie akade- 
raji w teatrze sosnowieckim. Na aka- 
dernji tej obok prelekcji znajdzie się 
Warszawianka" w całości i kilka 

fragmentów z innych dzieł drama­
tycznych Wyspiańskiego.

Ponadto zamierzone jest zorganizo­
wanie szeregu odczytów w poszoze- 
gólnych miejscowościach Zagłębia. Na 
posiedzeniu wysunięto życzenie, aby 
w czasie uroczystości-, poświęconych 
pamięci Wyspiańskego, zwrócić uwa­
gę społeczeństwa na niedostaitecznie 
dotychczas doceniane znaczenie Wy-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Raępsodja Błękitna. 
PAŁACE: Dusze na torturach. 
EDEN: Człowiek małpa.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Szakiem Chaluców. 
ŚWIATOWID: Teodozja Sewastopol.

DĄBROWA
WANDA: Głos pustyni.
KOMETA: Stalowa dłoń. — X — 27. 
ARS: Hotel Atlantic.

ZAWIERCIE.
STELLA: Kapitan marynarki.
ARLEKIN: Graj cyganie.

X AKADEMJA KU CZI CHRYSTUSA- 
KRÓLA W BULOWICACH. Stowarzy­
szenie młodzieży polskiej żeńskiej w Mi- 
lowicach *w  niedziel ę dnia 6 listopada 
b.r o godtziinde 17 ipoipoł. urządza ku czci 
„.Chrystusa - Króla4’ uiro*czy®tą  akade- 
mję, na którą złożą się: śpiewy, okolicz­
nościowe przemówienie, wyświetlanie 
przeźroczy z życia Chrystusa i dekla­
macja.
X ZARZĄD PARAFJI PRAWOSŁAW­
NEJ W SOSNOWCU zawiadamia, że w 
(niedzielę, 6 bm. z powodu 15 rocznicy 
przewrotu bolszewickiego w Roisji bę­
dzie odprawione w cerkwi nabożeństwo- 
o wyzwolenie Rosji z po>d jarzma bolsze­
wickiego, oraiz za spokój diuisz -wszyst­
kich zamęczonych i poległych w walce 
z bols-z-ew izmem. Początek nabożeństwa 
po skończeniu mszy św., około godiziny
12-ej.
X OBRONA CZĘSTOCHOWY. Dziś 
w sobotę o g-odiz. 7 wiecz. ku uczczeniu 
550 rocznicy sprowadzenia obrazu
N.M.P. do Częstochowy, Związek mło­
dzieży „Jedność" w Sosnowcu ocłegra w 
sali Zjeidin. zawód, polskiego (M.arjaeka 
1) .ś®tulkę rełig. - historyczną p.t. „Obro­
na Częstochowy* ’. Część dochodu prze­
znaczona jest na kościół w Pjpgioini,

dalszej owocnej pracy dla trozwoju 
Kościoła i potęgi Rzeczypospolitej.
Zarząd Okręgowy Polskiej Macierzy 

Szkolnej w Radomsku: Aniela Bel ino 
wa, Majrja Łumiewska, Leomja Koby­
łecka, Tomasz Buczyński, ks. kam. 
Marjan Jankowski z Radomską, An- 

‘ toni S z w edowsik i.

spiańskiegó jako twórcy pewnego kie­
runku w malarstwie i artysty, który 
wniósł do sztuki polskiej wartości o 
n a czerni u epok o-wem.
W końcu komitet organizacyjny po­

siano: wił zaprosić na następne posie­
dzenie przedstawicieli szeregu insty- 
tucyj. aby uroczystością ku czci Wy­
spiańskiego zainteresować jaik najszer 
sze warstwy społecizine. Następne po­
siedzenie w szerszym już kole odbę­
dzie sie również w gmachu teatru we 
środę dnia 9 b.m. o godz. 7 i pół wlecz.

Kto rozumie znaczenie „Wesela”, 
„Nocy listopadowej“, „Leigjonu” i 
wielu innych dzieł dla narodu, który 
w literaturze szukał nie tylko zado­
woleń estetycznych, ale bodaj prze- 
dewszysitkiem wskazania drogi w 
ciemnościach niewoli, ten znajdzie 
■chwilę oderwania się od pospolitości, 
jakby powiedział Wyspiański, i złoży 
hołd wie szczeni u natchnieniu poety. 
Przedewszystkiem jednak wychowaw 
cy miłodiziieży muszą zwrócić jej uwa­
gę na tę wielką postać w naszej lite­
raturze, młodzież bowiem współcze­
sna. żyjąca w odimiennych warun­
kach. nie dość być może jest podatna 
do odczucia dziel Wyspiańskiego. Na­
leży sto też spodziewać, że na następne 
posiedzenie komitetu stawią się przed­
stawiciele społeczeństwa jak najlicz­
niej.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę o godiz. 8.15 wioz. drugi’ i 
ostatni występ artystów teatrów lwowskich 
z Ludwikiem Czarnowskim i Leonem Wyr- 
wiczem na cizele, w doskonalej komedj-o- 
satyrze w 12 obrazach J. Haska p. t. 
„DZIELNY WOJAK SZWEJK1’.

W niedzielę popołudniu o godiz. 4 — prze­
bojowa homiedja St. Krzywo-sizewisikiiego 
..PANIENKA Z DANCINGU11. W rolach 
głównych pip. Halina Droboćka, dyr. Tański 
i Bolesław Orliński. Opracowanie Sicenicz- 
ne Zbigntewa Oipolskego. Dekoracje art. 
mai. Józefa Bad o weta. Ceny miejsc popu­
larne od 49 gr. do 2.49 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — 
premjera „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA1’ 
wodewil w 5 aktach Konstantego Krumlow- 
skiego, z muzyką prof. W. Powiiadowskiego. 
Teatr na-sz, idąc po swęj ambitnej liimji re­
pertuarowej, wystawia jedną z najipopuilar- 
niepsizycli sztuk ludowych, która swą barw­
nością. humorem i świetnie podpatrzonemu 
tyipaimi. bawiła przez wiiele tygodni publicz­
ność Warszawy, Krakowa, Lwowa i Wilna.

ROLF NELSON — psycholog eksperymen­
talny — wyistąjpi w teatnz-e miejskim w po­
niedziałek. 7 b.un. o godiz. 8.15 wiieoz.

W DĄBROWIE.
W sobotę, dnia 5 listopada w sali kina 

..Kornela1’ artyści teatru sosnowieckiego ode­
grają komedię St. Ki Górzyńskiego p. t. 
„SZCZĘŚCIE OD JUTRA11. Ceny miejsc od 
70 gr. clo 3.59 zł., uczniowskie 49 gr. Przed­
sprzedaż biletów w cukierni W'P. Pietrzaka. 
Początek o godz. 8.15 wiecz.

Teatr Polski w Katowkach
Sobota 5 bm. — popoł. „Ułani księcia Jó­

zefa14, wieczór „Nauczycielka”.
Niedziela 6 bm. — popoł. „Ułani księcia 

Józefa11, wieczór koncert Filharmonji ślą­
skiej.

Wtorek S bm. — „U mety’1
Środa 9 bm. — „Nauczycielka41

X Z KOŁA OPIEKI RODZICIELSKIEJ. 
Dnia 18 b.m. odbędizie się w giimnazjum 
państwoweim dim. Staszica w Sosnoiwcu 
walne zebranie Koła opieki rodziciel­
skiej w pierwszym terminie o god-z. 18, 
w drugim terminie o godiz. 19 z nastę­
puj ącym porządkiem dizieninym: zaga­
jenie zebrania, wybór przewodniczące­
go, asesorów i sekreitariza, odczytanie 
protokołu z poprzedniego wainego- ze­
brania. sprawozdanie zarządu, sprawoz­
danie kasowe, sprawozda nie komisji re- 
w.uzyjnej, prelimiiinarz budżetowy na rok 
1952-55, wybór nowych 5 członków z^- 
rządu, wodne wnioskU

W stan spoczynku
PRZESZEDŁ DR. KRYWYJ.

Z dniem wczorajszym naczelnik urzę­
du skarbowego w Sosnowcu dr. Aleksa-u, 
deir Krywyj po 5-letnim zajmowaniu te­
go stanowiska przeszedł w stan spoczyn­
ku. Obecnie zastępuje go asesor urzędu 
>p. Włodzimierz Bebaik.

Przy tej okazji należy zaznaczyć, że, 
jak się óowiedujenny, -we ws^ystlki-cli u- 
rzędaoh skarbowych na terenie Zagłę­
bia mają nastąpić. zmiany na kierowni­
czych s i a-nowdsk ac h.

Poświęcenie sztandaru 

PODOFICERÓW NA PIASKACH.
Otrzymujemy, z prośbą o umieszczenie 

następującą odezwę:
— Do Kół O. Z. P. R. oikrę-gu Zagłębia 

Dąbr.
6 listopada b.r. Związek podoficerów 

rezerwy, kolo Piaski, diziękii intensywnej 
pracy .i wys.iilkom swych członków po­
święca sztandar -zwiiąizkowy. Zairząd o- 
kręgu wzywa podległe mu kola do li­
czebnej ■clksady wysyłanych delegacyj 
wszystkie mii uim u nd'u rowaneim i c zto-mka- 
mi._ •

Zarząd | komenda okręgu O.Z.P.R. 
Zagłębia Dąbr.

Z życia P. B. K.
W BĘDZINIE.

Onegdaj odbyło się posiedizeilic zarzą­
du oddziału Polskiego Białego Krzyża 
w Będzinie. Na wstętpie wiceprezes od- 
diziaifti p. starościna Bosoiwą zdała rela­
cję ize zjazd-u prezesów kół P. B. K. o- 
kręgu katowickiego, który odbył się dn. 
28 ulb. m. Następnie omawiano sprawę 
Tygodnia P. B. K. i uićhwa-lono. iiż na 
terenie Zagłębia Tydzień odbędzie się 
w czasie od dn. 4 do 11 grudnia r.b. W 
okresie tym będzie urząd zona zbiórka 
uliczna, jak również rożeiśłane będą li­
sty składek na urządizenie gwiaz-diki dla 
żołnierzy, a pozatem urządzony ■zostanie 
kcincert, względnie inna impreza docho­
dowa. Przy omawianiu innych spraw 
postanowiono uruchomić kur-s nauki dla 
analfabetów żołnierzy miejscowego gar­
nizonu., gdizie obecnie jest około 50 żoł­
nierzy, nie umiejących pisać i czytać. 
Wreszcie załatwiono szereg- spraw bieżą­
cych kola.

X Z KOŁA INSTRUKTORÓW II KAT 
W BĘDZINIE. Zarząd koła instruktorów
L. O. P. P. I kat. za naszem pośredni­
ctwem zawiadamia swych członków, że 
•w dniu 6 b.m. w lolkalu starostwa o go­
dzinie 11 w pierwszym terminie, lub o 
godzinie 12 w drugim i o®tatecznym ter­
minie, odbędiziie się ogólne walne zebra- 
n-e członków koła, z następującym po­
rządkiem obrad; zagajenie i wybór prze­
wodniczącego zebrania, odczytanie pro- 
t okuł u z poprzedniego zebrania, sprawoiz: 
danie zarządu i poszczególnych sekćyj, 
sprawa przyjęcia instruktoira HI kat. do 
kola, wybór zarządu, wnioski. Ze wzglę­
du na ważne sprawy organizacyjne, u- 
prasza się członków kola oraz instrukto­
rów II kat. o łaskawe konieczne i pun­
ktualne przybycie na zebranie.
X MIŁA ZABAWA JESIENNA. Jak 
już nadmienialiśmy, pierwsza zaiglębiow- 
śka drużyna, harcerzy iim. D. Cżachow- 
iskiieigo w Dąbrowie, pod opieką swego 
kola przyjaciół urządza w dniu dzisiej­
szym w salach resursy miejscowej, miłą 
zabawę jesienną. Początek o godz. 9 
wiiecz. Wstęp dla pań 1.99 zł., dla panów 
2.99 zł. Dochód przeznaczony na obóiz 
letni drużyny. Kto więc chce wesoło i 
niedrogo się zabawić, niech śpieszy na 
dzisiejszą zabawę do resursy.
X WYSTAWA MOTYLI i INNYCH O- 
WADÓW. W czasie od 5 do 15 b.m. 
włącznie w sali gimnastycznej szikoły 
powszechnej nr. 6 na. Wawelu w Sosnow­
cu Otwarta jest wystawa entomologicz­
na p. Michaliny lsuakowej, zimnej Czy­
telnikom naiS'Zegx> pisma przyrodniezki i 
podróżniczki.. Na wystawie można oglą­
dać 25.000 owadów, .zebranych przez p. 
Isaakową w kraju rodzinnym i w Ame­
ryce Południowej, gdizie przebywała 
przez 2 lata wśród kolonistów polskich 
nad rzeką Iwaii w Paranie. Oprócz owa­
dów jesi dużo ciekawych rzeczy z przy­
rody, jako to: czaszki zwierząt brazy­
lijskich, kolibry, skórki żmij, pokazy 
Ijan i inne Wysław®, otwarta od god®. 
9 do 14 i od 15 do 19.

bija.ee
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Badania lekarskie
MŁODOCIANYCH ROBOTNIKÓW.
Oigólnopaństwo-wy Związek Kas cho­

rych opracował projekt nałożenia na 
wszystkie Kasy chorych obowiązku prze 
prowadzania badań lekarskich młodocia­
nych robotnik ów. Wszy&tlkie orzeczenia, 
dotyczące młodocianych mają być kie­
rowane nie do fabryk, lecz bezpośred­
nio do inspektorów pracy, którzy na za­
sadnie opinij lekarskich -wydawać będą 
zezwolenie lub zalkaiz. pracy.

Celem kierowania na badania lekar­
skie młodocianych robotników, nie-za- 
rcjestrowAnyeh w inspekcjach pracy, 
inspektorzy zabiegać mają o dostarcza­
nie im wykazu tych pracowników w 'iz­
bach rzemieślniczych, szkołach, cechach- 
Kasach chorych i t.d.

(Badania lekarskie objąć mają nie.tyl- 
ko młodocianych robotników, zatruidńi-o- 
nych w przemyśle, lecz również w rze­
miośle i handlu.

Ukaranie przez sąd
CZŁONKÓW MOPRU.

W maju bur. w obrębie kolonji Piaski 
pod Bedziniem zostały rozrzucone odez­
wy okręgowego komitetu K.P.P. Zagłę­
bia Dąbrowskiego-, nawołujące do straj­
ku, *w  krótkim zaś czaisie zauważono 
rozlepione plakaty o treści antypaństwo­
wej.

Na skutek dochodzenia policja zatrzy­
mała 50-1 et niego Antoniego Grzankę, 32- 
jetniego Józefa i 27-letnicgo Stanisława 
braci Ściga jów oraz 36-1 et ni ego Jana 
Stępnia (Milowice). Przeprowadzono re­
wizję w mieszkaniu Grzanki i znalezio­
no 5 listy składkowe do zbierania stała-( 
dek na. więźniów politycznych, oraz 6 
sztuk identycznych plakatów, które by­
ły rozplakatowane. U J. Ściga ja znale­
ziono zeszyt z pieśniami rewolucyjne mi. 
Grzanka był znanym komunistą na tere­
nie Piasków i Mil owić, przez jakiś czas 
znajdował się pod obserwacją policji. 
Początkowo przyznał się on do rozrzuca­
nia i rozklejania odeizw i należenia ze 
ściga j-ami i Kępą do Mopru, lecz potem 
■zeznanie swe cofnął, tłumacząc się, że 
jest trochę głuchy i nie zrozumiał o co 
go pytano.

Obecnie Sąd okręgowy skazał Anto­
niego Grzankę na. jeden .rok więzienia. 
Ściga jó-w i Kępę uniewinnił od winy i 
kary.

Zaostrzona sytuacja
W ZAKŁADACH SCHoŃA.

Sytuacja w rak ladach -włókienniczych 
C. G. Sc-hón w Sosnowcu, gdzie robot­
nicy kontynuują strajk -włoski od dzie­
więciu dni uległa pewnemu zaostrzeniu.

Po odrzuceniu przez robotników pro­
pozycji dyrekcji fabryki o obniżeniu 
•zarobków o 11 proc, dyrekcja oznajmiła 
robotnikom, że uważa umowę o warun­
kach płacy i pracy za rozwiązaną.

Robotnicy strajkują nadal i -zamie­
rzają nie opuszczać fabryki dotąd, do­
póki dyrekcja nie zgo-dzii się na 5-ciop-ro- 
ce ulową obniżkę płac.

X O PELERYNY DLA LISTONOSZÓW. 
Zarząd główny Związku niższych pra­
cowników poczt, telegrafów i telefonów 
Eabiega oddawna o przydzielenie pele­
ryn nieprzemakalnych liistomosizom, któ­
rzy bez względu na pogodę, w czasie 
największych deszczów sprawować mu­
szą swą ciężką służbę. Ostatnio Mini­
sterstwo poczt i telegrafów zdecydowa­
ło zakupić w najbliższym czasie pelery­
ny dla listonoszów, nara-zie jednak ze 
względów budżetowych — w ograniczo­
nej ilości.
X WYSTRZEGAĆ SIĘ OSZUSTÓW. W 
ostatnich czasach mnożą się wypadki ob 
głoszeń osób oferujących pośrednictwo 
Przy uzyskani-u pożyczek od firm zagra­
nicznych. Ponieważ zachodzą przytem 
wypadki powoływania się na nieistnie­
jące firmy, więc przyjąć należy, że ma­
ją o-ne na celu jedynie wykorzystanie 
latw-owier.ności zainteresowanyeh osób 
w d-rodze pobrania- od nich zaliczek na 
rzekome kwoty7. Wobec powyższego o- 
strzega się społeczeństwo, a w szczegól­
ności mieszkańców wsi i małych miaste­
czek, by w wypadkach, gdy tego rodza­
ju pośrednicy instytucyj zagranicznych 
się pojawią, zachowywali daleko idące 
ostrożność, w przeciwnym bowiem razie 
stać się mogą łatwo -ofiarami oszukań­
czych manipulacji ludzi niesumiennych.

Komitet powiatowy
święta 11-listopada.

W ubiegły czwartek odbyło się w 
gmachu starostwa organizacyjne po­
siedzenie komitetu powiatowego ob­
chodu święta 11 listopada. Po zaga­
jeniu obrad przez p. starostę Boxę, 
na przewodniczącego zaproszono wi­
ceprezesa Sądu okręgowego p. Ku­
charskiego, sekretarzowała p. I. Ka- 
sprzykówna. (Przy omawianiu orga­
nizacji obchodu święta okazało się z 
wyjaśnień dlegatów komitetów lokal­
nych, iż w poszczególnych miejsco­
wościach święto obchodzone będzie w 
dniu 11, względnie 15 bm. i dlatego 
postanowiono komitetów nie krępo­
wać przez wyznaczenie jednego dnia.

Na wniosek delegata komitetu z 
Sosnowca, prof. Nawrockiego, posta­
nowiono polecić komitetom lokalnym, 
aby całkwity dochód z ewentualnych

zbiórek ulicznych oraz imprez, urzą­
dzanych z racji obchodu święta, prze 
znaczyć na gimnazjum polskie w By­
tomiu.

Oficjalny obchód święta odbędzie 
się w Będzinie w dniu 11 bm., gdzie 
po nabożeństwie odbędzie się defila­
da wojskowa, a wieczorem uroczysta 
akadeimja w Sosnowcu.

Pozatem postanowiono wydać do 
ludności odezwę, która będzie rozpla­
katowana w całym powiecie.

Na zakończenie utworzono komitet 
wykonawczy, skład którego stanowią: 
p. starosta Boxa, jako przewodniczą­
cy, oraz przedstawiciele: duchowień­
stwa, samorządów, szkolnictwa, poli­
cji, prasy, Izby przemysłowo - han­
dlowej, Federacji polskiej obrońców 
ojczyzny i POW.

robotnicza zakładów zostanie utrzy­
mana w dotychczasowym stała cizie i 
być może ud'a się uniknąć redukcji. 
Nie są to jednak rzeczy zupełnie 
pewne.

W dniu onegdajszym w sprawach 
zakładów Modrzejewskich bawił w 
Sosnowcu b. min. dr. Ludwik Darów- 
ski.

Koncert w Będzinie
w czasie dni szopenowskich.

Staraniem miejscowego komitetu 
Dni szopenowskich, w ubiegły czwar­
tek odbył się w Będzinie wspaniały 
■koncert, będący niepowszednią atra­
kcją kulturalną. Bogaty program 
koncertu wypełniły występy chóru 
mieszanego pod batutą p. A. Burakie- 
wicza. Chór ten, doskonale zaśpiewa­
ny, wykazał duży postęp w opanowa­
niu kunsztu śpiewaczego, o cze-m 
świadczyło wykonanie niektórych 
trudnych utworów.

Następnie liczne utwory szopenow­
skie odegrała na fortepianie p. Olga 
Hałaczowa. Jest to artystka z Bożej 
łaski i wielbicielka Chopina, co w 
połączeniu z dużą kulturą muzyczną 
sprawia, iż interpretacja p. Hałaczo- 
wej utworów szopenowskich posiada 
swoisty urok, wywierający silny' 
Wpływ na słuchaczy.

Miłą niespodzianką był występ ko,, 
loraturowej śpiewaczki p. prof. E. 
Bojarskiej, która w pierwszej części 
koncertu była dziwnie stremowana, 
za to później czarowała słuchaczy 
swym pięknym i bajecznie wyszko­

lonym głosem.
Nie mniej udany był występ prof. 

J. Cetńera, którego technika i piękny 
ciepły ton specjalnie się wyróżnia. 
Prof. Cetner, doskonale usposobiony, 
zdołał porwać słuchaczy, to też wir- 
t.uoza-skrzypka nie chciano puścić z 
estrady. Aikompanjował na fortepia­
nie p. H. Bareniblat. -f

Słowem, koncert, udał się nadspo­
dziewanie dobrze, czemu licznie zgro­
madzona publiczność dawała wyraz, 
w postaci długo niemilknących okla­
sków.

Przy sposobności trudinó nie wspo­
mnieć o charakterystycz.nem zjawi­
sku, ujawnionem z racji koncertu 
szopenowskiego. Otóż miejscowa sa­
nacja z niewiadomych przyczyn kon­
cert zbojkotowała. Oczywista nikt z 
tego powodu nie rozpaczał, przeciw­
nie, panowała ogólne zadowolenie, 
gdyż na sali nikt nie był skrępowany.

Co do bo jkotu, jest on zupełnie zro­
zumiały, bo cóż -mogą mieć wspólne­
go te sfery z Chopinem i jego cudną 
muzyką. .

NADESŁANE.

Płace w zakładach C. G. Schon.
Dyrekcja zakładów prezmy&łu włó 

kien-niczego C. G. Schón przesłała nam 
na st ęp u j ąc e pismo:

Wobec ogłaszania przez gazety 
miejscowe i kałowickie nieprawdzi­
wych wiadomości, co do wysokości, 
płac i zarobków w naszych zakładach 
w załączeniu przesyłamy Wielce Sza­
nownej Redakcji ich poczytnego pi- 
Pnzędzanz zarabia <na gcdizinę z p rem ją zł. 
Przykładaoaka ,, „ „ „ „
Natykaczka „ „ „ „ „
Robotnica w oddiz. Pnzygot. „ „ „
Wagowy na „ „ „
Robotnica w Pakowni ,, „ „

„ przy prasie „
„ zwykła w Pakowni „ „

Ndciarka zarabia na . „ „ „
Robotnica na masz, kanet. i oipalank. „
Duhlarki zarabiają na godzinę „ „
Motaazki „ „
Cewiarki „ „ „ „ „
Tokarz zarabia na godzinę bez [premji zł. 
Spawacz „ „ „ „ „
ślusarz „ „ „ „ „
Maszynista „ „ „ „ „
Palacz „ „ „ ,, „
Smarownik „ „ „ ., „
Stolarz „ „ „ „ „
Robotn. plac. „

sina następujące sprostowanie, co d(? 
płac i zarobków robotniczych za mie­
siąc wrzesień rb.

Obecne przeciętne zarobki za m-c 
wrzesień iprzy 3-eh do 4-ch dniach 
pracy w tygodniu wynoszą w poszczę 
gólnych oddziałach i dlo poszczegól­
nych kategoryj następujące kwoty:

1.21 ogólnie za wrzesień zł. 181,—
0.170,2 ,, P» Sł « 105,30
0.44,5 „ „ „ 66,45
0.55.2 »» łł 90,44
0.86,5 „ „ 5J 147,05
0.50 »> »>ł „ 96,—
0.752 „ „ M 146.40
0j67 »» » ł» 154.—
0.55,2
0.48.6—0.51,1

85,1.2

ogólnie
zł. 76,50 —89,65

0.56.5 z-a wrzesień zł. 92,66
0.56,5 „ )s ?> 84,45
0.51,5 „ „ M 84,15
1.20 „ ,, 255,20
1j85 „ „ 5J 241,45
140 191,40
0.99 216.81
0.76 „ ,, „ 158,08
0.79 190,79
1.04 „ „ e. 149.24
0.48,6—0.65,1 » » „ 72,—

Dlaczego Zakłady Modrzejewskie
nie wypłaciły zarobków w terminie.

Ostaitnia wypłata zarobków robot­
niczych w zakładach Modrz©jotwskich 
ulegda pewmeimiu opóźnieniu.

W sprawie tej otrzymaliśmy nastę­
pujące wyjaśnienia.

Zakłady Modrzejowstale, jak i sze­
reg- innych zakładów hutniczych w 
Bolsce, wykenywują zamówienia dila 
Sowietów, które płacą wekslami -z ter­
minem 18 — miesięcznym. Banki w 
Polsce nie dyskontują weksli*  tak dłu­
goterminowych, lecz ‘tylko na okres 

1 pÓłroscznY. stad konieczność piolon-

Inwestycje w sierocińcu
W CZELADZI.

Magistrat czeladzki przystąpił do opal 
kanienia gmachu .i placu sierocińca miej­
skiego w Gzeladzi, c-o wreszcie położy 
kres dewastacji dość pięknego ogródka1, 
oraz por woli na racjonalną hodowlę 
drobiu w sierocińcu.

Nieruchomość, mieszcząca sierociniec 
jest własnością państwa, magistrat po­
stanowił jednak nabyć ją, a zawarcie 
aktu jest tylko kwest ją n.ajbjiższyob 
miesięCy.

Co się dzieje
W ZWIĄZKU RZEMIEŚLNICZYM?

Piszą na im z Czeladzi-:
W Czeladzi przy Związku rzemieślni­

ków żydowskich istniała, kasa samopo­
mocy, która była. prawdziwem dobro- 
ciziejstwem członków. Mogli oni otrzy­
mać niewielkie, lecz na dogodnych wa­
runkach pożyczki bezprocentowe i spła­
cane drobnemi ratami. Na fundus-z kasy 
składały się dobrowolne składki, które 
w ciągu kilku lat, urosły do sumy 6 tys. 
złotych.

Od 2 lat kasa nie daje żądnego znaku 
życia, pieniądze zostały rozipużyczone 
niewiadomo komu, i niewiadomo gdzie 
znajdują się weksle dłużników. Czy 
władze nie mogłyby wejrzeć w gospo­
darkę 'Związku i stwierdzić, gdzie znaj­
dują się owe 6 tys. zł.?

gowamia weksli so<w.ieckicli co pewien 
■czas. Wobec tego jednak, że przedsta­
wiciel sowieckiej misji handlowej wy- 
jechał na krótko, nie można było pro­
longować weksli w termiinie i stąd o- 
późnieiniiie w wypłacie zarobków, w 
najbliższym jednak czasie wypłata 
ta będzie uskuteczniona.

Dowiadujemy się też, że Zakłady 
Modirizejowskie mają otrzymać więk­
sze zamówienie z poiliskich kolei pań­
stwowych. W związku z tem istnieje 
duże BrawdoiDodobień-stwOj, że

X AMNESTJA OBEJMUJE TAKŻE 
WYKROCZENIA MELDUNKOWE. O- 
s taitn-ie przepisy meldunkowe, z powodu 
swego t-kompłitaioiwap.iia- wy tworzyły wie­
lu „przestępcówktórzy popełnili t. zw. 
przekroezenia m elduinikowe, wy mika jąc e 
z uistawy o- ruchu i ewidencji ludnośęi. 
Ustawia amnestyjna obejmuje te wykro­
czenia, które ulegają umorzeniu. W 
związku z tem wydziały ewidencji lud­
ności zaniechają pr^esyłaniia do starostw 
doniesień o prze win leniach rządców i 
lokatorów głównych, którzy je popełni­
li przed 1 września b.r.
X PODOFICEROWIE REZERWY KO- 
LA NIWKI. Dnia 6 hm. o godz. 9.30 rano 
w pierwszym terminie, a o godz. 10.50 
w drugim terminie, odbędzie się mie­
sięczne zebranie członków Kola, w loka­
lu własnym przy ul. 1 Maja nr. 91. Ze 
względu na ważność spraw Zarząd prosi 
o liczne przybycie,
X ZAKŁÓCANIE AUDYCYJ. Posiada, 
cze detelklo-rów’ skarżą się, iż podczas a>u- 
dyCyj stacji Warszawskiej lub katowic­
kiej słychać stacje niemieckie i czeskie, 
co wywołuje fatalne wrażenie, a nie­
kiedy -wręcz uniemożliwia shuchanie pro 
gramu naszych stacyj. Zda je ®ię, iż w 
tym wypadku szwanku je tylko kontrola 
na naszych radj-ostacjach, to też sądzić 
należy, iż poruszenie tej sprawy usunie 
przykre zjawisko zakłócania audycyj 
przez stacje obce.
X WYPADKI PRZY PRACY. Na kopal­
ni Redan 50-letnii Wojciech Sm-oleń, 
pracujący w charakterze spinacza, skut­
kiem zderzenia wózków uleigł .zgniece­
niu nóig. P-oszikodowa.neigo przewieziono 
d-o s-zip.itala św. Barbary.

— Na kopalni Albert 25-letniemu Ka­
zimierzowi Zdeibowi, przewracający się 
stempel potłukł sprawą nogę, skutkiem, 
czego musiano so odwieźć do szoitala.

u
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Nasz Mai rafl|owv.
KONCERT MUZYKI FINLANDZKIEJ.

Dnia 6 b. m. o gcidz. 20 poświęca „Polskie 
Radjo‘: audycję siwą muzyce f.iinilandizkich 
kompozytorów. Dyrygować będzie znako­
mity kapelmistrz fiński van der Pals. Pro­
gram koncertu zawiera utwory symfonicz­
ne: Jana Sibelituisa poemat symfoniczny 
„Finlandja“, preludijuim Jarnefelta, suitę S. 
Paimigrena i drobne utwory, a między nie­
mi wiązankę pieśni fińskich, /orkiestrowa­
nych przez A. Hermanna. Tęskny i mrocz 
my charakter melodyj fińskich, zbliżony do 
meloclyj skandynawskich jest nutą zasadni­
czą tej muzyki, która na swym odcinku ar­
tystycznym świadczy o wysokiej kulturze 
muzycznej. jaką Finn o wie odznaczają się 
wśród szkół narodowych.

PROGRAM RADJOWY.
SOBOTA 5 LISTOPADA 1952 R.

11.50 Komunikat meteorologiczny. — 11.58 
Sygnał c.żasu, hcijnał z Wieży Mar-jackiej.
— 12.10 Koncert z płyt gramofonowych. — 
15.05. Komunikat gospodarczy. — 15.10 Ko­
munikat, meteorciłogiczny. — 15.15 Poranek 
szkolny. — 15.40 KomiuniKkat gospodarczy.
15.50 Wiadomości wojskowe i strzeleckie — 
16.00 Słuchowisko p.t.: ..Dziecko gwiazdy" 
pg. Oscara WildeLa. — 16.25 Intermezzo mu­
zyczne. — 16.49 „Francuska wojna o Polskę
— Wilno 1812“ — dr. Wacław Lipiński. - 
17.00 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla 
dzieci. — 17.25 Intermezzo muzyczne. — 
17.40 ..Tydzień rolniczy jako wyraz dążeń 
polityki gospodarczej rolnictwa11 — wygi, 
p. Stanisław Wańkowicz. — 18.00 Transmi­
sja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie.
— 19.00 Red. Ludomir Rubach: „Młoda lite­
ratura słowacka11. — 19.20 Rozmaitości. —
19.50 „Na widnokręgu11. — 20.00 Muzyka 
lekka, w przerwie wiadomości sportowe. — 
22.05 Koncert Chopinowski w wykonaniu 
Heleny Ottawowej. — 22.40 Feljeton p.t.: 
,.Z nastrojów teatralnych11 — p. Helena 
Nagó.rna. — 22.55 Komunikat meteorologicz­
ny. — 25.00 Muzyka taneczna.

Kronika Olkuska.
Pamięci zmarłych.

Pomimo niepogody, obydwa cmenta­
rze w Olkuszu (stary i nowy) w dlzień 
święta Zmar łych, był y przepełń inne lu-d- 
niością. Niektóre groby tonęły w wień­
cach i kwiatach, 'bogato iluminowane. 
Pamiętano również o grobie ś. ,p. puł­
kownika Nuli o no sta.rym cmentarzu, 
'który udekorowany byl pka.za.le. Przy 
guobach ś. p. generała Bu.chowiiecki.ego i 
jego szwagra ś. p. generała Malewskie­
go straż honor Ową pełnili i strzelcy w 
mundurach. Sta ranieni „Roidiziny poli­
cyjnej4.1 pięknie udekorowane były gro­
by poległych policjantów śjp. śp. Stra­
szaka, Nogi i Goleniowskiego. Olbrzy­
mi wieniec złożono u stóp pomnika pole­
głych na Cmentarzu w Krzyw oplotach.

W dniu 3 b.m. w miejscowym gimna­
zjum męskicm, uczniowie wraz z nau­
czycielstwem tego gimnazjum, uczcili 
pamięć poległych w wojnie światowej, 
fiiedtaiiu uczni tej szkoły jednomiinuto- 
wem milczeniem i odśpiewaniem hymnu 
„Boże coś Polskę1’. Przemówienie o speł­
nionej ofierze uczniów wygłosił prof. 
Ryś. P.rzed tablicą pamiątkową, ozdobio­
ną wieńcami i ipalącem się zniczem, trzy­
mali straż uczniowie z P. W.

W uroczystościach ażłobnych pominię­
ta została płyta Nieznanego Żołnierza 
na rynku olkuskim, którą w tym roiku 

miał się kto zająć.

X ODZNACZENI. Za pracę w P.O.W. 
odznaczeni zostali krzyżami niepodległo­
ści pp.: F.raneisizek Otrębski i Jakóib 
Żak, zaś medalami niepodległości pp.: 
Józef Uirasiński. Jan Piechów i cz, Ale­
ksander Ginter, Marja Luidwińska i St. 
Łciboda. Wszyscy z Olkusza.
X 11 LISTOPADA W BOLESŁAWIU. 
Z okazji rocznicy niepodległości Polski, 
w dniu 11 b.m. odprawione zostanie w 
kościele parafialnym w Bolesławiu na­
bożeństwo. a- wieczorem w sali s-traiżac- 
kiej akademja, urządzona przez kółko 
k.uilfuralno - oświatowe przy spółdzielni 
„SpołemM. im. odegrana zostanie siztu- 
ka ...Bolszewicy pod Warszawą44.
X P. FRYDERYK WESTEN, właściciel 
fabryk w Olkuszu i Wolbromiu, w 
związku z powtarizającemi się napaścia­
mi na jego osobę w „Exipresie Zagłębia4', 
a w szczególności w związku z zaimie- 
szczenieim w n-rze 294 tegoż pisma z dinia 
26 października 1932 roku listu pod na­
główkiem: „Ciekawe rzeczy o fabryce 
Westena w Olkuszu44 sikienOwal przez 
swego adwokata do Sądu okręgowego w 
Olkuiszu przeciwko redaktorowi odpo­
wiedzialnemu ,,Expresu Zagłębia44, p. Jó­
zefowi Oskól&kiemu, aikt oskarżenia o 
zniesławienie w druku. 7029
X OGÓLNE ZEBRANIE. Jutro, w nie- 
dizielę. o sodiZ. 2 i pól poiypl. odbedżie &ię

w lokalu własnym nadizwyc.zajne ogól­
ne .zebranie sipółclzielczeigo Bawku Kre­
dytowego w Olkuszu..
X PRZEZ WYRWANĄ STRZECHĘ. W 
nocy na. 2 b.m. nieznani sprawcy śik radli 
na szkodę Wiinćenteigio Szczerby w Woli 
Łiibe.rtowśkiej, gm. Żarnowiec, ubranie.,

Onegdaj wieczorem na przejeździe 
kolejowym kolejki wąskotorowej To­
warzystwa warszawskigo kopalń wę­
gla, (przecinającym szosę Niemce — 
Klimontów miała miejsce katastrofą 
kolejowa, która szczęśliwym zbie­
giem okoliczności nie pociągnęła za 
sobą poważniejszych następstw.

Gdy o godz. 21 m. 45 przejeżdżała 
taksowika, prowadzona przez szofera 
Józefa Michno, w której znajdowali 
siQ dr. Roman Jurków i dr. Wasser- 
zweig z Będzina .nadjechał pociąg.

Zderzenie taksówki z pociągiem
na przejeździe kolejowym.

Jutrzejsze wyścigi motocyklowe 
na torze „Unji“ w Sosnowcu.

Jak się dowiadujemy, do wyścigów 
motocyk lowyc h, origa-nitz o wan ych ipr/ze z. 
S.T/S. „Unja", wip'iyinęły zgłoszenia sze­
regu poważnych za-wod.milków zamiiiejsco- 
wych. A więc poza zapowiedzianym już 
uidziialem E. Langera z Warszawy ujrzy­
my pierwszorzędnych kierowców kra­
kowskich Kocwę, Gębalę i Stieglitza. W 
zespole bielskim domiinującą rolę grać 
<będziie Baron, bowiem rywal jego Bart- 
helt nie będzie startował z powodu wy­
padku, jakiemu uległ w u'b. tygodlniu.

Tor motocyklowy „Unji44 po uszlko- 
dizeni.ach, które wynikły w związku z 
warunkami ahmosferyczuemi w czasie o-

ŻYCIE GOSPODARCZE
BILANS BANKU POLSKIEGO.

Ostatnia dekada października przy 
niosła dalszy wzrost zapasu złota o 
650 tys. zł. cło kwoty 493,5 milj. zl., 
zaś pieniędzy i należności zagranicz­
nych zaliczonych do pokrycia o 644 
tys. zl., czyli do sumy 56.4 mi'lj. zł. 
Ogólne pokrycie kruszcowa - waluto­
we wzrosło więc o 1,3 mlij. zł. Pie­
niądze i 'należności zagraniczne nie- 
zaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
o 5,9 milj. zl.. wynosząc 105.2 milj. 
zL Portfel wekslowy wzrósł nieznacz­
nie, gdyż tylko o 13.1 milj. zl. i wy­
nosi 602,8 milj. zł. Również wzrosły 
pożyczki zastawo we i wynoszą .111,2 
milj. zł., a więc o 3,3 milj. zł. więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. Dług 
skarbu państwa pozostał bez zmiany. 
Innie aktywa wzrosły o 12,3 milj. zh.

Memorjał kupców tytoniowych.
Związek kupców ty'temi owych zło­

żył dyreikcji państw-owego mioinoipoilu 
•obszerny niemoirjał w sprawie ska'rg 
koinsumeńitóiw na zły gaituindk wyro­
bów- tytoniowy eh. Do meirnor jalu le­
go załącizyl związek próbiki 'niieinadają 
cych się cło użytku tytoniu i paipierio- 
sów, jakie w ostatm-ich ezasach poja­
wiły się w oipaktfiwaiiiiaćih mcino-polio- 
wych. Tak np. w paczkach .,naj­
przedniejszego tytoniu tu-recikiego44 

Odstąpienie Niemcom polskich złóż węglowych.
Gmina Onzegów na Górnym Śląsku 

wystąpiła do Ministerstwa opieki spo­
łecznej z memorjałeim w sprawie od­
stąpienia Nieirocom przez kopailin-ię 
Gothard polskich złóż węglowych, 00 
miałoby skrócić czas eksploatacji tej 
kopalni o 20 łat. Odstąpienie tych 
złóż, przeciw któremu protestuje gmi­
na Onzegów, aparite jest na umowie

Kronika gospodarcza.
towych wynoiiiły 56,798,654 zl. (o 15.6 proc, 
mniej), z opłat telefonicznych 25,125,402 zł. 
(oj2,4 proc, mmiej), z Oipłat telegraficznych 
4,452,971 zł. ,(o 25,2 proc, mniej), wreszcie 
wpływy z oipłat radjoitelegraficznych zł. 
1,188,506 zl. (o 40,1 proc, więcej)

W SPRAWIE 
TERMINOWYCH 
NYCH. W 5

ZOBOWIĄZAŃ KRÓTKO- 
ZWIĄZKÓW KOMUNAL- 
blPK odbyła sie w komisji 1

WPŁYWY Z OPŁAT POCZTOWYCH, TE­
LEFONICZNYCH I TELEGRAFICZNYCH. 
Według asitatiniiicli zestawień, wiplywy z oipłat 
,poczt'Ciwyeli, telefonicznych i telegraficznych 
w pierws.ze.ni półroczni obecnego rotkiu bud­
żetowego wynosdiły ogółem 85.949.869 zł., 
wyikaziuijąc zimniejsze nie w porównaniu z 
tylm samym okresem roiku budżetoiwego 
1931-52 o 13^ nr-oc. Wpływy z opłat pocz­

bieliznę i gęsi. Ci sami złodzieje ■skradli 
Piotrowi Siabonowi w tej samej wsi i tej 
samej nocy kilka gęsi. W jednym i dru­
gim wytpa.dku, złodzieje dostali się przecz 
wyrwaną strzechę do chlewa, a ^taimtąid. 
■do mieszkania.

zdążający z kopalni Kazimierz na t. 
zw. „Czerpaki’4.

Nastąpiło zderzenie, przyczem tak­
sówka byłą pchana iprzez pociąg 
wzdłuż toru na odległość około 40 
metrów.

Skutkiem zderzenia taksówka zo­
stała poważnie uszkodzona, dr. Jur­
ków dozna! ogólnego wstrząsu, zaś dr. 
Wasserzweiig lekkich obrażeń. Szofer 
wyszedł z wypadku bez szwanku.

Policja .prowadzi dochodzenie, ce­
lem ustalenia, kio ponosi winę za spo­
wodowanie wypadku.

statnich biegów polkazo’wych. został obec­
nie całkowicie naprawiony, co pozwoli 
na racjonalne przeprowadzenie juitrizej- 
sizej imprezy.

Początek wyścigów o godz. 1 popoł. 
Dla uniknięcia tłoku kasy na 6 ład jonie 
czynne będą już cid godz. 10 rano. Ceny 
ibiłetów na wyścigi ze względu na koń­
cową porę sezonu zostały obniżone, co 
udostępni najszerszej publiczności oglą- 
dan i e za- w odó w.

Dla wygody Publiczność i przed i po 
za wodach dojeżdżać będą na sfadij on 
autobusy miejskiej.

■podnosząc sie do kwoty 1'83,6 milj. zł. 
W pasywach znacznie obniżyły się 
natychmiast płatne zobowiązania, wy­
nosząc 130,4 milj. zl., wobec 180,0 
milj. zł. na 20 października. Obieg 
biletów bankowych wzrósł o 68,8 mi- 
ljonów zł. i wynosi 1062,5 milj. zł. 
Pokrycie kruszcowo-dewizowe obiegu 
i natychmiast płatnych zobowiązań 
obniżyło siQ z 45.04 proc, w dniu 20 
października do 44.42 proc, na ko­
niec miesiąca ub., przekraczając nor­
mę statutową o 4.42 proc. Pokrycie 
wyłącznie złotem obniżyło się z 41,99 
iproc. do 41,37 proc., czyli wynosi o 
11,57 proc, ponad normę statutową, 
pokrycie zaś złotem samego tylko o- 
biegu z 49,60 proc, do 46,45 proc.

znaleziono miast tytoniu miał przypo­
minający mac-horkę. Papierosy egi­
pskie nabijane są tak ściśle, że zupeł­
nie nie nadają s-ię do palenia.

Zu iązclk w konkluzji swego chara- 
kteryistyciznego memorjału iprosi o 
podniesienie gatunku wyrobów mono- 
ipolowych. wskazując, że sprizedawey 
narażeni są na ciągłe zatargi ż pala­
czami.

między rządem polskim, o niemieckim 
zawartej w r. 1922.

Uwzględnienie postulatów, zawair- 
tych w memorjale, będzie o tyle tru­
dne, że polskie władze górnicze muszą 
zatwierdzić tę tranzakcję, jeżeli nie 
staną na przeszkodzie waruiflki te­
chniczne. 

uzd rowiiemia gospodarki komu na i n ej przy 
prezesie Rady ministrów konferencja przy 
udziale przedstawicieli Związku miast pol­
skich, Związku powiatów R. P. oraz Związ­
ku gmin wiejskich R. P. poświęcona spra­
wie konwersji krótkoterminowych zobowią- 
izań związków komunalnych. Konferencji 
.pr.zewodinii.ezyl prezes komisji min. Jaro­
szyński. Przedstawiciele związków samorzą­
dowych przedstawili opiuiję tych związków 
w zakresie konwersji zobowiązań.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny za 109 kg. parytet wagon Warsza­

wa, w band Lu hurtowym, ładunkach .wago­
nowych. Kursy uistailone na podstawie cer 
giełdowych.

Żyto standard I 700 g-1 16,25—16 50. żyto 
standard II 689 g-1 16,00—16,25. Pszenica ja­
ra, czerwona, szklista 775 g-l 27.50—28,00, 
Pszenica jednolita 742 g-1 26.50—27,00. Psze­
nica zbierana 751 g-l 26.00 —26 50. Owies je­
dnolity 468 g-.l 17.09—17,50. Owies zbierany 
458 g-1 16,00—16.50, Jęczmień na kaszę 16.00 
—16.50. Jęczmień browarny o wadze 689 g-l 
17,00—18.00, Gryka 17,00—18.00, Proso 18.00 
—19,00, Groch polny z workiem 24,00—26 00, 
Groch Wiktor ja z workiem 26 09—29 00. Pe- 
Luszika 16,50—17,50, Rzepak zimowy 48,00— 
499,00. Siemię lniane hasis 90 proc. 58,00— 
40,00, Koniczyna czerwona surowa bez gru­
bej kania inki 110.00—150 000. Koniczyna bia- 
Ła surowa 12,00—150.00. Koniczyna biała 
beiz kan.ianki o czystości 97 proc. 160.00 — 
210,00, Ziemniaki jadalne 4.00—4,50, Mąka 
ipsśeiiiiia lukisiujs. wym. 50—50 proc. 45,00— 
50,00, Majka pszenna 4-0 wym. 60—50 proc. 
40,00—45,00, Mąka żytnia pyli. I. gat.. 65—55 
proć. -27,00—29.00. Mąka żytnia stok. II gat. 
po 55 proc. 21,00—25.00. Mąka żytnia razo­
wa 95 proc. 21,00—25,00, Otręby pszenne 
szale 11,00—11.50, Otręby pszenne średnie 
10,00—-10,50, Otręby żytnie 9,00—9 50. Ku­
chy lniane 2i1.00—21,50, Kuchy rzepakowe 
16,50—17.00, Kuchy słonecznikowe 4P-—44 
■proc. 17,50—18,00.

GIEŁDA WARSZAWSKA
4 listopada.

Dewizy: Holandia 558 90. Londyn 29,55, 
Npwy Jork 8,911, Paryż 55,06—5'5.05, Praga 
126,40, Śźtwa jca nja 172,00.

Obroty małe, tendencja dla walut euro- 
ipejiskich przeważnie słabsza. Banknoty do­
larowe w obrotach pozagiełdowych 8,8915. 
Rubel zloty 4,59,50. Gram czystego złota 
5,9244. W obrotach międzybankowych de­
wiza na Berlin 211,80. Marki niemieckie 
(bnaknoty) w obrotach prywatnych 211.00. 
Funt s-zterlingów (banknoty) w obrotach 
.prywatnych 29,40.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 54,65—56,00—55.75. odcinki po 100 
dolarów 59,50, 4 proc, państw, poż. premjo- 
wa dolarowa 49.50—49.60—49,50, 5 proc. poż. 
konwersyjna 40.00, 6 proc. poż. dolarowa 
55,75—56.00—55,75, 10 |pnoc. poż. kolejowa 
101,00.

Akcje: Bank Polski 8475—84,50.

Kronika Zawiercia.
X Z MAGISTRATU. Dzisiaj wyjeżdża 
do Kielc komisarz miasta p. Langert w 
towa-rzystwie d>r. Osterna. Komiisanz Lani- 
gert będzie Interwenjować w wojewódz­
twie w ^p.rawiie uizyska.n ia funduszów 
n<a ■zatrudnienie bezrcboit.nych. Pozatem 
cmaiwiana będzie w województwie spra­
wa założen-ia szpita-la w Zawierciu.
X KRADZIEŻ GARDEROBY. Z mies^ 
kaniiia Kazimiery Sieradzkiej okradzio­
no gairderobę i bieliznę, wa-rtości 580 zl. 
Złoiclizietje d-oistaili «się do mieiszlkan.ia po 
wyłaimianiu ■zamków.
X JAZDA BEZ BILETU. Władysław 
Ćwięk, .zaimiesizkaly w Łazach został po­
ciągnięty do oidipowiedziailności za jaiz clę 
pcciiągiejn bez biletu.

1.500 harcerzy polskich
WEŹMIE UDZIAŁ W „JAMBOREE 1952“

W Związku Harcerstwa Polskiego od­
było się pOisieidizenie specjalnej komisji, 
powołanej dla. przygotowania udziału 
haircerizy polskich w wielkim przy&zlb- 
iroiczinyni zlocie Sikaiutów t. zw. „Jambo­
ree 1932", który adbędizie się pod Bu-da- 
ipe&zteim. W zlocie tym wcźińie u-dział 
około 45.0'00 skautów ze wszystkich czę­
ści świata. Poistanowiiono, że z Polski wy- 
jedziie na zlot 1.500 harcerzy no-d komen­
dą’ naiozelnika głównej kwatery męskiej, 
sędiziego Olbro.mslkiego. Obecnie opra­
cowywane Są bliiźisze szczegóły udziału 
Polski w tym wielkim zjeździć skauto­
wym.

Kąelfe humorys^ycssmy.
BEZ ILUZJI.

— Czeni zostaniesz, gdy skońc.zv / ■ v.e 
stu dl ja?

— Starym człowiekiem.
W SZKOCJI.

W pewnern mieście s-zkockiem znajdowa­
ła s.ię słynna drużyna piłki nożnej.

— I cóż porabia wasz slyniny kluib pił­
karski? pyta, pewien świeżo przvbylv pod' 
różny.

— Już się rozwiązał.
— Rozwiązał się? Dlaczego, czy z braku

zainteresowania? i
.. l®ę. ale ktoś uikrądł im jńłko.
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Z całej Polski.
WNUK A. MICKIEWICZA W POLSCE.
W najbliższym czasie do Polski przybywa 

na stałe wnuk Adama Mickiewicza, dr. Lu­
dwik Górecki. Dr. Górecki przebywał w 
Paryżu. Obecnie dr. Górecki ma otrzymać 
od rządu francuskiego emeryturę i wówczas 
pofróci do kraju. W najbliższym czasie do 
Polski nadejdą transporty pamiątek po 

mielkim wieszczu, przechowywane przez dr. 
Ludwika Góreckiego. P. Górecki ofiarował 
te pamiątki na rzecz Muzeum Narodowego 
w Polsce.
ZJAZD NACZELNEJ RADY HARCERSKIEJ.

W ciągu ostatnich dwóch dni odbył się w 
Warszawie pod przewodnictwem woj. Gra­
żyńskiego zjazd naczelnej Rady harcerskiej 
Ńa zjezdzie omówiono wyniki letniej akcji 
Z. H. Pm ustalono program prac na okres 
rimowy, ponadto zaś przedyskutowano sze­
reg aktualnych zagadnień życia harcerskie­
go'. Termin walnego zjazdu Związku har­
cerstwa polskiego ustalono na dni 22 i 23 
kwietnia 1955 roku.

OBOZY HARCERSKIE.
Jak wynika z obliczeń Związku harcerstwa 

polskiego, liczba uczestników obozów har­
cerskich w ciągu ubiegłego lata wynosiła 
około 20.000 osób. W porównaniu z latami 
ubiegłemi, wzrost liczby harcerzy w obozach 
jest bardzo znaczny. Mianowicie w rpku 
1951 liczba harcerzy w obozach wynosiła 
tylko 12.009 osób.

ZAMACH NA POCIĄG.
Jak donosi „Dziennik Kujawski", pociąg 

zdążający z Poznania w stronę Inowrocła­
wia, został zatrzymany przez zerwanie ha­
mulców automatycznych pomiędzy wagona­
mi. 2 przeprowadzonego śledztwa wynika, 
że pociąg został zatrzymany przez dwóch 
członków mogileńskiego „Strzelca4*:  Tadeu­
sza Kuliberdę i Stefana Kaczmarka. Oby; 
dwaj zakradli się na jeden z wagonów i 
zerwali hamulec. Sprawców aresztowano; 
niebawem zwolniono ich jednak. W kołach 
kolejowych móówią, że planowany był praw 
iopodobnie zamach na pociąg w celu kra­
dzieży węgla.

NIE CHCĄ SPADKU.
Wielkie zainteresowanie wywołało w Ło­

dzi zrzeczenie się przez spadkobierców spad 
ku po jednym z najbogatszych przemysłow­
ców i finansistów łódzkich, bł. p. Adamie 
Osserze. Prawdopodobnie passywa tego 
spadku tak trudno obecnie obliczyć, że jego 
przyjęcie mimo wielkiego stanu czynnego 
stanowi zbyt wielkie ryzyko.

WIELKI PROCES POLITYCZNY.
W poniedziałek dnia 7 b.m. roąpocznie się 

w Łodzi w sądzie okręgowym wielki proces 
polityczny, wytoczony 36 członkom P.P.S. 
lewicy, którzy brali udział w dniach 1 i 2 
lutego 1951 roku w drugim kongresie P-P-S. 
lewicy w Łodzi. Oskarżonych ma bronić 54 
adwokatów, zarówno łódzkich jak i war­
szawskich. Do procesu, który ma trwać 14 
dni, zawezwano już 96 świadków. Niezależ­
nie od tej liczby, obrona ma powołać jesz- 
sze kilkudziesięciu świadków, co najpraw- 
ąodobniej przyczyni się do przedłużenia, 
procesu. Akt oskarżenia zawiera 104 strony.
EKSPERTYZA NAUKOWA DETEKTORA 

NA GŁOŚNIK.
Pp. Heinrich i Skotnicki, którzy dokonali 

wynalazku odbioru na kryształkowym apa­
racie audycyj radjowych przy pomocy gło­
śnika, zwrócili się do państw. Instytutu ra- 
djoofnicznegO z prośbą o wydanie opinji 
naukowej o ich wynalazku i stwierdzenie 
szeregu punktów, a mianowicie, czy aparat 
ich korzysta z lampy lub jakiegokolwiek - 
bądź źródła prądu, następnie o zmierzenie 
największego napięcia energji, ponadto o 
obadanie na tych samych punktach anteny 
dotychczasowego typu celem wykluczenia 
możliwości przypuszczenia o działaniu ja­
kichkolwiek warunków lokalnych. Wreszcie 
pp. Skotnicki i Heinrich proszą o stwierdze­
nie procentu czystości audycji na ich apa­
racie.

NA WYSTAWIE W CHICAGO.
Ten obraz będzie można zobaczyć na ■wszechświatowej wystawie w Chicago. Z wyso­
kich na 200 m.wież rzucane będą smugi światła elektrycznego na olbrzymi plac wystawy.

Wielki® odszkodowanie
za zerwanie narzeczeństwa.

W j-aik z-re&ztą -wszędzie, po dro­
żało -wsjzy&flk-oi, wiięc i miłość. Przeid la­
ty pliaciit narzeczony, który nie ńofirży- 
mał przyrzeczenia i nie ożenił się z wy­
braną 2.700 izłoiych kary za ilie wierność 
Obecnie war-oislo bardzo w cenie od&ziko- 
dow-anie za. niedoszłe d-o skutku małżeń­
stwo. W bieżącym roikn lekkoimyślńi 
młodzieńcy za. „»wyiproiw;adizeiniiie w »pio- 
le“ painiem .i zleikcewiaiżeniie ich gorących 
wczuć •zapłacili półtora jniljoma zł. od­
szkodowania. Pewnej damie z Brighton 
udało się mzyskać na na otarcie łezi po- 
k rz^epienie- zawiedzionego serca 54 tysię­
cy złotych. Podwyżka odszkodowatiiija 
rośnie stale. W Londynie najwyższy 6-ąd 
wydal wyrok za zerwanie n-airzeczeństwa 
tuż przed ślubem, skazujący młodzieńca 
na 27.000 złotych odszkodowania.

Gazety angielskie przypominają pńzy

centralne, okolice dworca Zoologiczne’ 
go roją się od przedstawicielek tej dru­
giej formy żebractwa, jaką jest prosty­
tucja.

Odrębną postacią żebractwa, w Berli­
nie są zespoły muzyczne, które koncertu­
ją na ulicy, na podwórzach, na placach.

Wśród żebraków berlińskich znajdują 
się niekiedy i byli oficerowie armji ce­
sarskiej. Ci oprawiają nowy .zawód w 
sposób bardziej dyskretny, wizytują, noc­
ne restauracje, bary, kabarety, gdzie, 
.zwracają się do gości z krótkim, ale wy­
mownym aipelem.

ńiie omjieis.zkaiła zmairłeigo pociągnąć do- 
odpowiedzialności za. nieidotrizymahie sło­
wa; Ale sąd uznał go wolnym od winy 
i kary i pozwolił pannie opłakiwać na- 
•rzecizoneigo i •zapłacić za przeprowadze­
nie procesu dość pokaźną, sumę. Prze­
ciętna. cena ^ranionego, oszukanego ser- 
cą wynoisi mniej więcej tyle, co powa­
żna operacja. Właściwie i Muisfznie, bo i 
tutaj leiazy się ranę serca nieraz 'bairdzo 
głęboką, bo moralną.

Dziwnie jednak, że w tym wypadku 
myśli się tylko o jednej stronie, to zna­
czy7 o narzeczonej, a nikt nie lituje się 
nad bólem serca, narzeczonego, którego 
zimnym para.graiłem skazuje się na tak 
ciężką pokutę. Wszystkie procesy broni­
ły tylko serc kobiecych, co mogłoby 
przywieść kobićty do wniosku, że męż­
czyźni woigóle... nie mają serc.

tej oka>zji historję pewnej panny, które

Żebracy w Berlioie® 
Tego tam dotąd nie było.

Ar ru j a żelbraków oibojg-a płci opanon 
wała Berlin powojenny. Żebracy .znaj­
dują się wszędzie: 'w eleganckich, za­
możnych 'dzielnicach zachodnich, w ■ han­
dlowej City, w dzielnicach robotniczych. 
Żebracy berlińscy nie są jednak podobni 
do swych kolegów w Rzymie lub Madry­
cie. Dyscyplina pruska 'zrobiła s»woje: 
żebrak berliński zachowuje postawę ,jtre- 
gulamiinową4', on nie żebrze, nie prosi o 
jałmużnę, zwraca się o „zaiponiogę dla 
bezrobotnego". Apel do przechodniów 
pozosta.je najczęściej bez skutku, bez 
echa; żebrak nie stan*  a się jednak wizibu- 
dzić uczucia- litości,, nie pomawia swojej 
prośby, nie złorzeczy, nie grO,zi. Tak, to 
prawda, ale też — otrzymawszy datek

— żebrak berliński nie dziękuje gorą­
co; uz<na je on dobrowolny datek, jako 
ćoś należnego mu z prawa.

Żebracy rekrutują się w Berlinie prze­
ważnie z pośród ludzi młodych, ofia.r 
kryzysu. Ubrani są przyzwolicie i że- 
bactwo uważają za nowy rodzaj fachu; 
wyciągają dłoń po ofiarę, aile czynią to 
z peiwną dumą.. Widząc w sobie ofiary 
kryzysu, przenoszą na- społeczeństwo od­
powiedzialność za ten stan rzeczy.

Ludzi 'w wieku starszym spotyka się 
dość rzadko wśród żebraków; nie odwa­
żają się oni wyjść na ulicę i wyciągać 
rękę po jałmużnę. Również mało kobiet 
widzi się wśród żelbraków; zapełniają 
one zato szeregi prostytutek. Dzielnice

Z pamiętników Szaiapina
NIE POWINIEN MIEĆ PRZEWAGI.
Pisma zagraniczne („Pośledni ja Nowo 

sti") drukują obecnie pamiętniki słyn­
nego śpiewaka Szałapina, a najcieka­
wsza ich część odmowę do czasu jego po­
bytu. w sowieckiej Mpskwie, gdy jeszcze 
nie wymknął się do EuirOpy. Oto jedna 
z sylwetek 'boJszewiokieh.

:— Po bolsizęwicki.m przewirocie tea/tu 
rosyjski był- format nie oblepiony pr zez 
wszelkiego rodzaju „dizialaczów rewo­
lucji”, jak' przez muchy... Zaczęli i mnie 
nadchodzić rozmaici pairtyjpi-cy...

Między innenii Opisuje Szalapin jedno 
takie w swoim domu przyjęcie.

Wśród zebranych znalazł się fiński ko­
munista Rachiija i bomunkta rosyjski' 
Ku.kliin.

Po libacji Rachija oświadczył:
— Takich ludzi, jak wy trzeba wy. 

rzynać.
Ktoś się zaciekawił:
— Dlaczego?
— Żaden człowiek nie powinien mleć 

przewagi nad drugimi. Talent narusza 
równość.

Odezwał się i Kukłiin, według które­
go nie powinno było nic istnieć poza 
proletariatem, a jeżeli coś takiego istnie­
je to powinno służyć proletarjat-owi. Mó­
wiąc to powtarzał co chwila:

— Oto wy aktorzyny, oto wy, czyście 
zrobili co dla proletariatu?...

„Poczułem wstręt — pisze Szal spin. 
Zapomniałem, że j>ako gospodarz powi­
nienem 'być delikatnym, pozieleniałem 
ze wściekłości, ciężkiem kułakiem ude­
rzyłem 'W stół gościnny. Zagrała we mnie 
carska krew Groźnego Borysa..

— Wstań! — krzyknąłem. — Wypro­
stuj się przedeminą taki syn-u! Jalk śmiesz 
ze mną tak rozmaiwiąć? Ktoś ty, że ja 
ciebie zrozumieć nie mogę?.... Nawozie 
ty taki!... ja Szelkspi.ra rozumiem, a cie­
bie nędznika zrozumieć nie mogę?... 
Módl się Bogu, jeżeli pótrafiisiz i przygo­
tuje się, bo ja cię zaraiz wyrzucę za okno 
n.a ulicę....

Towairzystze poczuwzy nielbezpiecziiy 
motyw w biesiadzie przyjacielskiej, sta­
nęli między mną i Kuklinem. Uspokoili 
mnie i „gościa", a wypiwszy jeszcze po 
kiełiszu estońskiej wódiki, posizli do do­
mu.

Zapisuje P.M.S.

OH A RLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieś ć.

68 I------
Pociąg huczał i pędiził. Julji rtobrze było w to­

warzystwie miłego i pełnego taktu towarzysza po­
dróży. Unosiła ze sobą obraz pięknej słonecznej 
Mairsylji, takiej, jaką ujrzała nazajuitnz po owym 
pierwszym wieczorze pobytu w tem mieście. Ten 
laizun- nieba nad laisem masztów i kominów w par­
nie. Ten targ na ryby, pełen gwan.ni*  denzyku i po­
gody. To lenistwo, pełne słońca, które nakazuje 
włóczęgom wylegiwać się w porcie na rozgrzanych 
słońcem kamieniach, połykając z dłoni ostrygi, 
zakrapiane oliwą iz buteleczki. Ta pyszna potrawa 
rybna „bouiłlabaisse", spożyta na' słonecznym ta­
rasie kawiarni w akompanjamencie syren, przeci­
nających powietrze przeciągłym rykiem i okrzy­
ków" tragarzy portowych, wyładowujących cięża­
ry okrętowe. Te wspaniałe sylwetki czarnych że­
laznych dźwigów, rysujące się na tle południowe­
go nieba. I ponad wszysłkiem, górująca^ tam wyso­
ko, tuż pod bezchmutmem niebem postać Notre Da­
mę de la Gardę, wyciągającej swe opiekuńcze dło­
nie nad tem najdziwniejsizem z miast...

A teraz jechała do Paryża.

Pąki nabrzmiewały z dnia na dzień coraz har­
dziej na wielkich kasztanach, rosnących dwoma 
szeierami na narv®him bulwarze Momtoajnnaeee.

Jurija szła lekki krokiem, zdążając od strony 
du Borne, gdizie miała spotkać się >z malarzem.

W powietrzu pachniało wiosną. Przed nią bie­
gła jakaś młoda dziewczyną, typowa Paryżainecz- 
ka na wysokich, stukających o bruk, oboasikaęh. 
Ubrana była skromnie nawet ubogo w gumowy 
płaszcz i kolorowy wełniany szalik, skręcony na 
śzyi„ ale patrząc na niią Julja powtarzała sobie po­
raź nie wiadomo który od swego przyjazdu do Pa­
ryża „Jaki oine mają urok i szyk te dziewczęta!" 
W zamyśleniu omal, że nie potknęła się o żelazne 
kraty „metra", wyrastające pośród chodnika i zio­
nące słonym i wilgotnym zapachem podzieimi, po­
tem zatrzymała się na chwilę przed wystawą pięk­
nej kwiaciarni, po której sizybach spływała woda 
i uśmiechały się z wystawy fijołki i pęki mimozy. 
.Mimozę i fijołki sprzedawała też poczciwa babi­
na na rogu ulicy, podając te kwiaty przechodniom, 
w szeleszczących pergaminowych papierach, mi­
mozę i fijołki zwykłe pairmeńskie wtykały natar­
czywie do rąk przechodniów małe dzieciaki w ba­
skijskich berecikach na kędzierzawych główkach. 
Julja nie patrzała jednak na kwiaty. W duiszy jej 
zostały pewne bolesne urazy, których lękała się 
dotykać. Kwiaty jeszcze zbytnio przypominały 
jej pachnące wiezie, które zapełniały odurzającym 
zapachem cichy pokój wąsociński...

Julja w wielkim Paryżu przemykała się jak- 
gdyby obok pewnych wspomnień, bojąc się że za­
bolą.

Ale źle, jakże źle wybrała miasto, które mia­
ło zapuścić zasłonę na jej mił8ść!

W. malei .^aisoitce" sdzie jadała, z malanzem 

obiady, siadywała obok nich przy długim stole pe­
wna para. On, zapewne malarz w kolorowym sza­
liku na kratkowanej koszuli, ona studentka, albo 
midinetka o zaczesanych po chłopięcemu włosach. 
Gdy Julja kiedyś ukradkiem pochwyciła spojrze­
nia, które zatapiali wzajemnie w swych oczach, 
wstała z rozdrażnieniem i powiedziała do zdumio­
nego malarza: „Chodźmy stąd jaknajprędzej”.

Wieczorem na ławkach ulicznych, tuliły się 
do siebie, stęsknione za sobą, w czasie długiej pra­
cy całodziennej pary.

Na przystankach atutobueów stali, ciasno sple­
cieni 1-armiona.mi, kołysząc się, jak pensjonarki- 
przyjaciółki i nie wiedząc o świecie Bożym.

Miłością pachniały rozkwitające pąki na bul­
warze St. Michel, rojącym się od młodych studen­
ckich parek, wszelkich narodowości.

Miłośnie patrzeli sobie w oczy młodzi ludzie, 
ponad słomkami aperitifów, wypijanych pod mar­
kizami tarasów kawiarnianych, w słoneczne wio­
senne południe.

W cieniu sali kina rozlegały się pocałunki za­
kochanych par. Miłością pachniały fijołki i mimo­
za na rogach ulic.

Wszędzie była, wszędzie panowała w tym 
wiosennym cudinym Paryżu.

Włóczyła się nad brzegami Sekwany koło za- 
pvl.oinvoh skrzvinek smrzedawcó-w książek.

D. c. r>.

1



s. .,K U R J E K ZACH U DNI’ soBofa J IMopagaJ'i932_ rołu Wr. 260.

SAMOLOT POCZTOWY ZATONĄŁ W.KANALE LĄ MANCHE.
W Kanale La Manche zatonął samolot pocztowy D 201", zdążający z Londynu do Ko- 
lonji. Wraz, z samolotem zginęli w falach morskich inżynier Diebes i pilot Cunow.

Zima się zbliża!
Jesteśmy przygotowani!

NA KAŻDY GUST
ZA KAŻDĄ CENĘ 
W ZNANEJ JAKOŚCI 
NAJŁADNIEJSZE
DLA KAŻDEGO NAJLEPSZE
DLA KAŻDEGO NAJODPOWIEDNIEJSZE

CENY NIŻSZE OD WSZELKICH CEN WYPRZEDAŻOWYCH!!!
Lasy na dnie morza.

W DNI POGODNE WIDAĆ JE DOKŁADNIE MIMO ZNACZNEJ GŁĘBOKO­
ŚCI WÓD.

Niedawno .doniosły dzienniki niemiec­
kie o odkryciu przez rybaków pomiędzy 
Rugją, a wybrzeżami SzweCji, lasu ster­
czącego piiionOwo na dnie Bałtyku i wi­
dzianego izupełnie Wyraźnie .podczas po­
gody. choć głębokość, mor-za wynosi' w 
tem miejscu 40 metrów.

Wiadomość jednak sama o istnieniu ta­
kiego lasu podmorskiego nie jest bynaj­
mniej nowością. Istnienie bowiem takich 
lasów st»w ierdizoino już wie lok rolnie tak 
na mOirzu Baltyćkicm jak i na Północ- 
nem. W danymi /razie — stwierdza prof. 
Gofhani z pruskiego instytutu geologicz­
nego — godną jest uwagi tylko znaczna 
głębokości, na jakiej się ten las znajduje.

Po okresie lodowym dno morza Bał­
tyckiego i- Północnego najpierw podnio­
sło się talk, że utworzyło ląd stały, a po­
tem znów się zapadłe, pociągając za so­
bą w głębinę całą roślinność, jaka na tym 
lądzie wyroisla. To też na obu morzach 
owe łasy podmorskie są zjawiskiem dość

■-1 ezęfitem. Składają się z,aiś prawie wyłą-
...... JwZnoo •iirr-l.oła-f-rr.r. h .rł;i»>nwa IrtimttritO.mczute z drzew iglastych, drzewa bowiem 
liściaste jako mniej wytrwałe na działa­
nie wody, uległy w ciągu tysiącleci .roz­
kładowi.

Niektóre z tych latsów ipiołożone są ta!k 
płytko, że (przy ziiraicznyim odipływie mo­
rza ukazują isię na jego ipo> wierzchni ich 
sczćzyty. W pobliżu zaś wysipy Helgolamid 
wyłonił się z morza uiaiwot cały las. — 
Obumarłe pnic dr:ze:w jego sterczą śród 
piasków jak widma, a.by znów, być mo­
że, pogrążyć się kiedyś w falach mor­
skich.

NATAN ABRAMCZYK
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. TELEFON 4-53.

Pończochy i Trykotaże. 7026

ooosm
POSADY 
i PRACE

POKÓJ STOŁOWY 
w p ie r wiszorz ęd neon
wykonaniu, bardzo 
mięknie rzeźbiony, zło 
żony z dwóch dużych 
ik r edie lis ów, rozis u w a - 
nogo stołu i dwunastu 
krzeseł, z powodu wy' 
jazidni bardzo tanio 
sprtzedaim. Wa I c o wnia 
Renardowisika, — dom 
Nr. 5. parter. 7021

ZGUBIONE
DOKUMENTY
4 grosze za 1 wyraz

PROSTY SPOSÓB.
W żaden sposób nie można było .przy­

zwyczaić publiczności letniego teatrzyku, do 
oddawania garderoby. Zwłaszcza panie nie 
chciały zdejlmować kopelu&zy. Wreszcie dy­
rektor wpadl na świetny pomysł. Wywiesił 
następnijące ogłoszenie:

„Tylko starsze panie mogą na widowni 
siedzieć w kapelusza"!

Odtąd wszystkie panie oddawały kapelu­
sze w garderobie.

( 
( 
( 
( 
(

ZflEIZJUHE IhM wslawe 
artyst. ręcznych kilimów 
sztuki podkarpackiej.

BARDZO DOGODNE 
WARUNKI SPŁATY.

Sosnowiec, ul. Warszawska 16 m. 17 
od godz. 9 rano do 8 wieczór. 7025

)
) 
)
)
)

<AP. KOWA LSKI>

ALE KONIECZNIE \ 
. z tym znakiem < GRENO-NERVOSTN", w fonma tabletki. Opakowania 

20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50 -gr. Żądajcie ta- 
jtek „Kosetek-Mierano-MerroBlB’* w ory22n«J- 

>tm opakowaniu' Gąaac&Seg®. oow

6651

NAJUPORCzywsze
\ MŁSCŁOW

USUWA

BUCHALTER 
bilans i sta. podatko- 
wiec z kilkuletnią pra 
.ktyką na samodziel­
nych stanowiskach — 
.młody i energiczny 
poszukuje stałej po­
sady lub na godzimy. 
Zgłoszenia do Kurjera 
Zachodniego — Sosno­
wiec, pod Ruty nowa- 
nvT._________ 7015

POTRZEBNA 
kasjerka. Wiadomość: 
Ks i ęgar ni a . -Zagłęb i e ‘ ‘ 
Będiziin, Kołłątaja 44. 
Kaucja ♦wymagana.

7055
CHŁOPIEC 

■'inteligentny do sprze­
daży gazet w kiosku 
.potrzebny zara.z. Kau­
cja 50 zł. Wiadomość: 
..Kur j er Zachodni1- 

7024

NAUKA
I WYCHÓW.

KURSY JĘZYKÓW 
angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego 
rozipo-ęzynają się 10 li­
stopada. — Znakomita 
metoda nauczania. — 
Praktyczne opanowa­
nie jeżyka za pół ro­
ku. Onłaita umiarko­
wana. Zgłoszenia „Lin 
guarum Schola1’ So­
snowiec. Piłsudskiego 
18 między 5—7 wie­
czorem. 7052

LOKALE

KUPNO
i SPRZEDAŻ

UNDERWOOD 
maszynę do pisania w 
b,. dobrym stanie oka­
zyjnie. sprzedam zaraz 
zą zł. 580. Wiadomość 
w księgarni „Polonja‘‘ 
Sosnowiec. 7054

ZGUBIŁ 
książkę Kasy chorych 
wydaną w Grodźcu 
Jan Jabłoński. 7052

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez PKU. Sosnowiec 
zgubił Mieczysław Ko- 
■ watek i. 7026

UNIEWAŻNIAM 
weksle — podpisane 
przezemnie i moją żo­
nę a wystawiono En- 
genjusizowi Palce za 
.przyszłe w yk ona 11 ie
imehlii, które z powo­
du choroby nie jest' 
w stanie naszej*  unią? 
wy diotnzyinać, zatc.jn 
za poniesione straty 
nie odpowiadam Adam 
Cza iok i, Sos 11 ow iec — 

• Lwowska 5-1-50. 703S

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Roman Kostecki.

7025

SKLEP 
nadający się- na filję 
rzeźniczą do wynaję­
cia. Sosnowiec, Piłsud 
skiego 55. 6985

2 POKOJE 
kuchnia w osobnym 
dorniku do wynajęcia. 
Wiadomość: Dziewi­
cza 7, Żarska, niedzie­
la od 10-ej do 5-ej.

7057

ROŻNE

KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe 
używane od starszych 
nabywa — Księgarnia 
.,Polonja“ Sosnowiec, 
Hale ..RozwojuT 7055

KOREKTOR — 
STROICIEL 

fortepianów, pianin, 
fisharmonii. Wiado­
mość: Sosnowiec, tel. 
9-57 od 12 do 18-ej 

6984

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „BSy- 
dSo C h S n o w o- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i skład r aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16.
_____ —.—— 

5563

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

NIEMOŻLIWE.
Dolktór: — Radziłbym panu wypalić kil­

ka papierosów podczas pracy dla uspokoję' 
nia nerwów.

Pacjent: — Niemożliwe, panie doktorze, 
jestem z zawodu nurkiem.

5 POKOJE
z kuchnią, wygodami. 
Sielec. Kliimontowska, 
róg Podgórskiej Nr. 
24. 7028

DLACZEGO SIĘ KRĘCI.
Mały Stasio pyta ojca:
— Tatusiu, dlaczego ziemia ciągle się 

kręci?
— Okropność! Znowu wypiłeś wino, które 

schowałem w kredensie!

„ZAGŁĘBIE” ; „RAPSOD JA BŁĘKITNA” L nSimłiśii I
Kiao-Teatr „UDZIAŁOWY»| ° W roli tytułowej: JANNETTA GAYNORT i CHARLES FARREL. z Pogorzelską i Dymszą.

i ^ALACE* ’’ ,,ZIS: „DUSZE NA TORTURACH” |
1250 W SOSNOWCU. HENRY KINGA

j alica Warszawska 2. | p. *•  (NIEPOTRZEBNA) W roli gł. MAC M ARSH.
. ................... ni mu ■n»iuiwrTnw>nwrr-~mn'iirrwTWwniiMir 1 'ruin ~iiii iiii m im u > inagcro-A-gg

KINO j DZIŚ

„EDEN” 
sosnowiec, Dęblińska 4. | Van Dyk’a

CZŁOWIEK MAŁPA
W roli tytułowej najpiękniejszy i najzgrabniejszy mężczyzna świata J O HNN Y 
WEISSfirlULLER. — —------ Film bardziej atrakcyjny niż „Trader Horn”.

Film wyświetlany bę­
dzie tylko na seanse. 
Początek I seansu o 
godz. 4-ej popoł. —-

Cennik ogłoszefi:
Wiersz milimetrowy jednotomowy; aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 211 gr- 
Ojtezeuia drobne do 20 wyrazthv 40 — 30 gt, za kaMy wyraz, powyżej 20 wyrazów M — 60 groszy za każdy wyraz ad pacztftKk 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 groszy 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świąteczny^ 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście "0 mm. za tekstem 35 nu»- 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pism. z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni" zaskarżalne sq" w Sosnowcu.
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